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Uczynić wszystko, by kroi 
otrzymał wielką ropę 
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PZPR 

Cena 'i0 I'T 

25 września obradowało w Rzeszo- prowadzone powinny być za
wie Plenum Komitetu WOjewódzkieg-o równo na Niżu jak i Przedgó
PZPR. Tem~ł"m PlenuI,l było omówie- rzu. Jest to droga, którą moż
nie sytuacji w kopalnictwie naftowy -, na będzie dać krajowi dużą 
i zwiazanej z nim - produkcji gazu ropę. Referat poruszał także 
oraz ~adań na najbliższy okres, które problem wierceń na więk
by pozwoUfy na zabezpieczenie potr ~eb- szych głębokościach, lepszego 
rttj iłośei ' paliw płynnych ala naszej wyposażenia technicznego 
gospodarki narodowej. służby geologiczne.i i eksplo-

atacyjnej, wymianę doświad-

Rozpoczął §ię 
dr u g i . e t li P r o z ID Ó w 

Eisenhower-Chrusz:czoW '. • •• • • • • 

WASZYNGTON 
W pią ' ~ k w Camp David rozpoczął się ~cugi 

i ostatni etap ·rozmów między prezy-lentem Ei
senhowerem i premierem Chruszczowem w 
czasie Doby tu tego os:atniego w Stanach Zjed
noczonych. Jak wiadomo, pierwszy etap roz
mów między obu mężami . stanu odbył się na
tychmiast po przybyciu premiera radzieckiego 
do Stanów Zjednoczonych. 

. W rozmowach w Camp Da-I sunków amerykańsko-radzlec-
vjd prócz prezydenta Eisen· kich itd.. o 

hówera i premiera Chruszcw- Do rozmow amerykanskG· . wa:, sekretarza stanll Hertera radzieckich, mimo że nie 
i 'ministra spraw zagranic/;- prze",iduje się, aby Pl'zynlo-
::tych Gromyki biorą udział' sły one natychmiast kC!n
wlceprezyde;,t Nixon , amba- . kretne rezultaty, przywlą-
~~dor USA w Moskwie Thomj) zuje się dużą wagę. Panuj". 
~c,n, ambasador ZSRR w ·Wa·o powszechna opinia, że rozmo 
szyngtonie Miens~ikow, stały - wy te utorują drogę do dal-
delegat USA w ONZ Cabot szych negocjacji i przyczy-
L<>dge i inni. niąllię do dalszego polep-

Tematyka rozmów ustalon~ nenia atmosfery Inlędzyoa o 

Już poprzednio przez Hertera rodowej. 
j Gromykę nie została podana Premier Chruszczow poś-

Na _Ir. 2 c.ylol 

nu. komenłar. 

pt. "Atmosfera 

~rzychylna I pełna I 
oc •• kiwanlo" I 

do wiadomości publicznej . więcił w piątek' rano kilka 
Przypuszcza się, że wachlarz godzin na konfer.ericję . z~ 
c.inawianych problemów bę- swymi doradc8t:ni w iwiązk".l 
dzie 'b'ardzo rozleg!y, obejmu " z rozmowami . w·~Camp Davict r" _ 

jąc m. in. takle kwestie, jaJ': Dlatego też .jego ' zamierz~niil 
rozbrojenie, Niemcy , Berlin , Wizyta w Instytucie Zdrowia 
sytuacja w Azji południowo- w pobliżu Bethesda · została 
w4ehod.niej, rozszerzenie 5tO- odwołana. . ' . 

Gościmy 
Melchiora' 
lańxowjcza 
Przyjemną niespodziankę 

W po.łudniepremier ZSRR 
był zaproszony na . lunch do 
sekretarza ' stanu "Hertera, je-
go małżonkę natomiast goŚ-
ciła u siebie pani ' Nixon. . 
Już od wschodu . słońca 

)::rzed BIRir House zebrały się 
tłumy osób, które . mialy na
dZieję ujrzeć Chrusl.czowa. 

W tym samym czasie pre
zydent E isE'nhower przy go to
\V y'ń'a! się również do spotka
nia, Odbywając rozmowy z ·se-
}.;n:ta rzem . stanu Her\erem II 
:i?'go zastępcą Merchantern, 
Cabot Lodge'em i ambasado
rem amerykańsk.im w ZSRR 
'l·hompsonem.·· ' . 

" 

t. ' 

W obradach Plenum uczest- czeń z przodującymi pod tym 
niczył aktyw partyjno, - gos- względem krajami, a zwłasz
podarczy przemysłu naftowe- cza ZSRR. Wiele uwagi zwró 
go, a także przedstawiciele cono również na eksploa tację 
Ministerstwa Górnictwa i ' ropy naftowej I gazu, a zwła
Energetyki, które reprezento- szcza na podjęcie kroków, ma
wał mgr inż. Zygmunt Zbo- iących na celu dalsze syste-
rowski - dyrektor generalny matyczne. zmniejszanie spad
tego .ministerstwa. ku nę.hlralnego 'ropy na otwo~ 

Obradom przewodniczył rach , starych. · W referacie o-, 
członek KC, I sekretarz KW. 'm'ówiorro równietroię :śamcr-
tow. WŁADYSŁAW KRU- r.ządu .r()bqtniczegOi · · waru·nki 
CZEK. '- pracy ' załóg . kopalnianYCh, a 

W CZęSCl organizacyjnej t.akże pracę organizacji par-
Plenum wybrało tow. Rober- tyjnych. 
ta Pisarskiego na członka Fragmenty referatu będą, 
K!'mitetu Wojewódz;kiego i w wydrukowane w najbliższym 
~kJad egzekutywy, powiern- numerze naszej gaz·ety. 
jąc mu równocześnie fun~cję 
sekretarza ::;'W. 
Następnie tow. R. Pisarski 

przedstawił członkom P:e
num ocenę' egzekutywy KW 
tyczącą sytuacji w kopalnic
twie naftowym i w dziedz i
nie wierceń poszukiwawczych 
i eksploatacji gazu ziemn~
go, zwracając szczególną 

uwagę ... , na w:ace geolo~ 
:;gu:z"nfi' ~.: pO$7·~kr\~(lt\'rz9. ~·ktÓr~ 

'. . ". "' . .. .. o )" ~ . " . _ ..•. , 

• • • 
Jako pierwszy, głos w dys

kusji za brał doc. mż. Henryk 
Górka - dyrektor Przedsię
biorstwa Eksploatacji Ropy ' i 
Gazu "Karpaty" w Krośnie. 
Mówca przestrzegał przed sa~ 
mouspokojeniern, które może 
rodzić fakt, że plany produk
I' ,.".:: n·., .... ~7"7 n i'ftp. ~1 n'l ogól 

przygotował Wojewód zki Za
rząd Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej w Rze.szowie, za
pras~ając do nas i\'Ielchiora 
Wańkowicza, znanego literata 
Ipublicys~, autora. śławnych 
książek m . In. "Na tropach 
Smęt,ka" i pamiętnika z histo
'r;rcznych' walk pod Monte 
Cassino. Wańkowicz przy by
~a z cyklem prelekcji pt. 
"MoJa ' droga do Polski" I 
"Monte Cassino", które wy
,łosi w dniach od 29 bm. do 
8. ' X. " br. w Rzeszowie, Prze
m.yślą, Dębicy, Mielcu, 
wOrSku, Jaśle, Krośnie, . Gor~ 
llciaeh, Łańcucie i Jarosławiu. 

P UN 'KT 'Wl 'V iEN l A 

PierWsze spotkanie odbędzie 
się w' Rzeszowie w dniu 29 
bm. o godz. 18 w sali :Jomu 
Kolejarza . . Przedsprzedaż bi
letów tylko w dniach 28 [ 29 
bm.. w biurze TWP przy ul. 
Tkaczowa 7. Zakłady pracy 
m.ogą wcześniej skła.dać zamó
wienia. ZW TWP zastrzega so

.bie prawo limitowania kart 
wstępu. .' (mg) 

... --------------Przed 
10 rocznicą 

powstania ChRL 
W ramach imprez organizo

wanych przez Zarząd \V oj~
wódzkl Towarzy.tw~ Przyjażrt! 
Pollko-Chińsklej w Rze.zow~. 
z okazji 10 rocznicy powstania 
ChliukleJ . Republlki Ludow-j: 
odbędzie · s .lę w ·dniu 26 bili 
(sobota) o g.odz. 18 '" sali WDK 
przy ul. Okrzel 7 wRzeszowi. 

Uroczysh akademia 
woJewódzka . , 

Na progralJl' zł ożą si~ referat 
okol..lc·znokiowy oraz Konce,t 
Państwowej O'rkiestry Symfo· 
Aleuej. 

U CZESTNICZYŁEM o
statnio w żebraniu pe-

wnego klubu. Zebrani ~ 
wśród których: byli wierzą
cy i . niewierzący - dysku
towali na tema t moralno'-
k i religijnej i 'moralnośc! 
świeckiej. AI'IJumentów W 
rodzaj u "a teista, .. to świ
nia" , lub odwrotnie "mo,.. 
\"alńość religijn:a,. to moral 
IlOŚĆ niewolników" nie u
żywano. Była . to rzeczOwa, 
'kulturalna rozmowa, dys
kusja. Jedna i druga str.
T.a - zwolennky moralno
ści świeckiej i zwolennicy 
moralności religijnej - zga 
dzała się, że o moralnoś,ci 
ŚW i eckiej jako fakcie re
aJ..t1ym w Europie . . można 
mówić już od k il kuset lat, 
że ta właśnie moralność bę
dzie się coraz wyrażniej kry 
stalizować, że óbserwuje
my jej niewątpliwy roz
wój w Polsce, tak samo zre 

ws aładop'iero pO powsta
niu ·.religii, że jest przeto z 
pochodZenia wtórna wobec 
reHgiL 

Czy. stanowisko tO jest U.

zasadnione? Jedno ' nie ule-

Religia 
I 

moralność 

Odwieczny 
· k , ZWlą~· • 

N i a! 
sztą jak w wielu inhych wątpliWOŚCi: stanowisko 
!1owoczesnych społeczeń- . la. 
stwach. W ty~h~Zlll;tldcn' ,", t~ )ę~ bardzo rozpowszech 

.' . sp.r.awach obfe"-d:X5.kutują'ce ,' nrone. Fq.nkcJonuJe na za
. -"ze sobąst1:.()ny;by'ły : ~f-odne " : . saga;ch prawdy oczywiste;, 

P ', ' . " ~ ' l1iewątp.liwei, na zasadach 
-c od'zielał.Y : tet;..je~z~ze : 5~d-i aksjomatu, któręgo nie na-
no. sta.nowlskO,k.tóry:m· ctic(!' I" .. ·d····'·; · Al . k to .. . ... bl " ... . . , Ol ' " ' ć!n '/< "- e-zy· tl7.<lsa mac. e Ja . 
:aę . lz.eL P!l1tC~ . . · o - :?e . często rzecz ma gaję z praw 

' 1 'drudzy U\~'azah·, .. zew .dami .' tzw. oCzywistymi _ 
c,~a~ach . nraJdav,-'Ttlels.zysh , I '.ta.: praw<ia "oczywista" 
m~'bUrość by,ł<Vn,I;eod.łąc~a 'pózoStaje w sprzeczności z 

. odręli~i;, że:.móra.l!,-ość p(i~ Wyt1ikaJni baaań 1{auko-

wych. Badania naukowe? 
Czyż nauka może wypowia 
rlać · . się na temat .wzajem
nych . stosunków m,iędzy mo 
ralnokią i religią ' w okre
s.ie tak zamierzchłym, jak 
najdavmiejsze dzieje ludz
kiego społ~czeństwa? Ow
szem, i w tej sprawie nau
ka ma coś niecoś co powie
dzenia. 
Spośród wielu możliwy<:h 

3utorytetów pozwolę sobie 
przytoczyć w in teresującej 
nas materii opinię polskie
go uczonego, Tadeusza Zie
lińskiego. Tadeusz Zieliń
ski, członek PAU, wielolet
ni profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego w okresie 
międzywojennym, zdobył 
miano jednego z najlep
szych hellenistów w świe
cie. Spod pióra Tadeusza 
Zielińskiego wyszła między 
innymi rozprawa "Bóg l 
dobro", z podtytułem: "Jak 
moralność stała się religią . 
11 religia moralnością?". 
Rozprawa poświęcona jest 
czasom i społeczeństwu, 
które autor znał wybornie 
- najdawniejszej społecz
ności greckiej . W wyr.iku 
~zczegółowej anl'lIizy żródeł 
- przede wszystkim Iljady . 
-pro!. Tadeusz Zieliflsk! 
stwierdza stanowczo, 

(Ciąg dalszy na str. 2J, 

systematycznie ~e·alizowarie. 
Plany rozwoju przemysłu ną'f
towego opierają siębo·wie.m 
na złożach,które juzsą . od~ 
kryte. Wielkość zasobów ń~e 
zabezniecza potrzeb . vi , tej 
dziedzinie. stąd ·głównym (~ 
lem jest 'powstrzymapie .natu~ 
ralnego spadku· na :starych 0-
tworach. Tu mówca przed.ta.;.· 
wił różnorodne metOdy. wtórne, 
dzięki którym titrzYmuje : si, 
intensyfikacja . złóż". W. . tej 
dziedzinie rzeszowscy n&!tow
cy mają nLezłe wyniki i. wie
le doświadczeń. Pierwsi' w .. EU
ropiezastosowali " wtłaćzim'ie 
do złoża gazu i. powietrza, u;' 
zyskując tą dr.ogą ,· .nadwyt~ę 
wyrażającą się 10· tys . . tciriró
'py. Nawadnianie.:. 'pnynJ~s~~ 
1.200 . ton ropy. ~oroe:dąwanie .. 
- l. 200 ton. . Szczelinow'a1i.ie 
złóż,' jakie przepro\vadzono 'na ' 
IJrzestrzeni lat 1957 ~19'59 w·:45 
otworach, pożwoli . w . ciągu 
riajbljższego10~lecia '" uzysli:li~ 
dodatkowo 12 tys. ton ropy.' 
Mówca zw.raca· u wage· na ko
nieczność zwi~kszenia: ·. wiet
ceń poszuk iw'll'wczych , .za·rÓw ... 
no ropy jak iga.iu ziemnego. 

Tow: . Stanlsb.w · ·; :Musiał, 
I sekretarz ' . KP Gorl1ce : 
podkreśla : zna'c~n.ie '·fakfu . .. t~ 
dbradY· ·Plentim.;· . pop'rze.dzon~ 
zostaty i;ze~oką dysktj~Ją , jaka 
toczyła się ' w.środ , -zał§:g ': . lrI>-

,Ciąg dalszy na str. 2) 
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~iM9Plenum KW PZPR 
U!l9..OdlliaJ 

SOBOTA 
N . S , Chruszcz()W przybył do 

Los Angele.. Z lotniska pre
mier rad,ieck l udał .J ~ do Hol , 
lywood. W 5potkanJu wzi~1i 
udzial naj wybitnIejsi amery
kańscy aktorzy filmowi. Ma
ryIJn Monroe wyraziła !3 1~, iż 
Jest to największy dzień w bl 
,torli filmu amerykań.kiego. 

.NIEDZIELA 
Agencja TASS 0,;1 0&11 a ko

munikat poświęcony wyrzuce
niu. oprzyrządowaniu I wynI
kom naukowym lotu drugiej 
radzieckiej rakiety ko.miczneJ 
Dane z "i:..unn!ka"2" świa.d.cq 
m. .n,. It Księżyc nie ma ani 
poJa magnetycl.nego ani p:uów 
radiacji takicb. jakle otac2aj" 
Ziemię· . . . 

N. S. Chruszczow przybył d:> 
San Fr3nclsco. Powitanie, Ja
kle zgotowano p r ern l ~rowi ra. .. 
d7Jecklemu. h~'! o na}serdecz
Jllejsze ~ dotychcz.a.sowycb .., 
USA. :,Nareszcie czuję się 
swobodny" - powiedział 
Chruszczow, widząc, że age-nci 
bezpleczellstwa nic 'ą w stanie 
dłuiej izolować go od tłumll. 
Nareszcie zo.baczył prawdzi
wych Amerykanów. "Są oni -
powiedział - tak .. mo sym
patyczni j dobrzy jak mol ro
dacy". 

PONJEDZIALEK. 
W ś\:od za złożDn" przez pre

miera Chruszczowa deklaracjo, 
na terna t powszecbnego I cał
kowitego rozbrojenia deleg,,· 
c!a radziecka w ONZ wystą
pIla na posio-dzenlu Zgroma· 
dzenia Ogólnego ONZ z for
,m ainym wnioskiem w!ączent~ 
do porzĄdku dzlenne~o Gbec
nej sesji punktu o p"w~7.ecb
nym I całkowitym rOl.broje
nlu. 

N, S. Chruszcl.oW rwledzal 
San Franc\s·co. Premier f:;t,
dziecki złożył m. In. wizytę 

w sleeJzlbie dokerów. 

PONIEDZIALEK - WTOREK 
I ."kretan KC PZPR Wla

dysław Gomułka I preze. Ra
dy Ministrów JózeC CyrankIe
wIcz oraz Pełnomocnik Rzą.du 
do Spraw Zago~podarowanJa 
Terenów Południowo-Wschod
n icb St.nlsław Tkaezow w to
warzystwie członka KC. I se
kretarz. KW PZPR Wła.dY'ła
wa Kruczk. l przewodniezące
go Prezydium WRN Francln
i,a Jagu!Ztyna zwiedzili BI..,5.
c zady. lntuesując się postępem' 
r e"1!za.cjJ inwestyc.ll pr~cmy,
łowych. Jeśnych i drogowych • . 

WTOREK 
"W,pólnle dążmy do ,pGko

ju" - tym haslem powitała 
,premiera ZSRR Ullaoto De. 
1\1olne. - .tollca low •• "stanu 
farmerów". 
"D,lałajmy tak, aby eoru 

"W I ęcej było ~bota I mi~sa i aby 
n ie było w ogóle bomb wodo
rowych" - powiedział Chruu
ezaw na pr:z;)~j~cju w Des Moi .. 
nes . 

w wyniku glosowa1lia Zg~Q
m.dzenle OgÓlne NZ 4ł gło
sami przeciWkO li przy. 
wstrzymujących lio: od glo
sowanIa postanllwlłl> odrzucl~ 
poprawkę Nepaiu I nlp. wpi
sywać Da porządek dzIenny 
bie żące) sesjI sprawy ropn
zentacjl ChRL w ONZ. ja.:' 
również wstrzymać się o.tr 
wsr.e-lkleJ dysku'jl nad tym 
problemem w czasIe blet"ceJ 
sesjI. 

" Bez Chin Ludowych ON~ 
n ie mo F. e odegrać własciwej 
roll w rozwlązyw~n!u ważnych 
prohlemów swifltOWych" - po· 
wied7.:lai l1'linister spraw zagra
nicznych PRL Adam Rapacki 
11~ ponlrrlzial](owym posiedze
nIu Zgroma,dzenla Ogólne1;o 
NZ. 

SRODA 
N , S, Chruszczow z-wied7.1ł 

stan !O WR - słynny z npra
wy knku'rydzy. 

CZ-W,\RTEK 
N , S . Chru,7,c7:oW I"zvbvf do 

P lttsburgu - największego 
o~rodka przemysłu stalowegOl 
USA . 

PIĄTEK 
Pre mier ZSRR N. S. Chrns1.

czaw I prezydent USA D. Ei
s",nhllwer rozpoczęli w r.,z}·
d~ncjl prezydenta Camp Da
VId druga część rozmów. 

Po .'7.akończ~niu roz;mów am~· 
rY'kańska-rIlćf,iecklch wnl~
dzlc'Ię 27 września opublikowa
ny zos!.anie kr<'>tkl komunikat 
o ich. pr zehie~u. \vteczorem 
tego dnia szef rządu rad"t\ec
ki ego wygłoo:;i l:'odlinne: prze
mówlen(p tr.tc-wizyjnc do n:'l
rodu :\mcryk~ń",<je~o, końct::ąe 
tym fH 7 f'nlówienlem swój po
byt w US A. 

(Ciąg dalszy ze str. 1) potrzeb ludności. Wojewó{!zka wa<lzoną przez minl9terstwo. 
palni<:tw naftowych. Obrady Rada nie dysponuje w tej Poszukiwania nowej ropy ma
są bogatsze o wiedzę i do- chwili na ten cel odpowledni- ją IŚĆ w tym kierunku. by 
świadczenie tysięcy robotni- mi funduszami. Ale gaz może najmniejszym kosztem odkryć 
ków przemysłu naftowego. być {!oprowadzony do miesz- największe ilOŚCi ropv i gazu. 
Omawiając stosowane w kań robotniczych przy pomo- Wiercić nie mozna na ślepo. 

Pl'zcmyśle naftowym za biegi cy spoiecznych komitetów, któ lecz po przeprowadzeniu ba
wtórne wskazuje. że są 'm~ re już w niektórych miejsco- dań geofizycznych. Badania
często mechanicznie stoe , " ,, - wościach działają . jak np, w mi geofizycznymi należy ob
nl! . Zdarza się . że nawadnia n ie Lubaczowie, Mówca podkre- jąć cały kraj. ale można roz
w Jednym miejscu daje pozy- śla f.akt, że Rada Narodowa ' wiercać teren JUZ zbadany. 
tywne wyniki. w drugim _ uwzględniając rozwój przemy- Podkreśla konł-eczność wpro
nie . co podraża bardzo koszty. sIu naftowego i gazu. lokuje wadzenia postępu techniczne
Postuluje. by szkody górn icze szereg inwestycji m. in. nowe go do przemysłu naftowego i 
załatwlan.e były na miejscu . drogi w tych Okręgach. gdZie potrzebę racjonalnego stos()
~ nie w Krakow!e. Zdarza się. ten przemysł jest zlokalizowa- wania metod wtórnych. Usto
ze koszty podroży urzędnika ny. sunkowuje się równtez do 
są większe niż suma wypłaco- Poseł Wals był również zda- wymienianej w dyskusji kil
na rolnikowi za z,niszczOne nia. że prace pOSZUkiwawcze kakrotnie Fabryki Maszyn w 
7-<łsiewy. Uzasadnia również powinny być prowa-dzone rów Gliniku Mariampolskim. i 
potrzebę dalszej rozbudowy nocześnle na Niżu i w Karpa- stwierdza. że rozwój tej 'fa
Fabryki Maszyn i Urządzeń tach. Zwraca również uwagę bryki uzależniony jest wyłącz
Wiertniczych w GlinIku Ma- na konieczność rozbudOWY nie od Jakości dostarczanych 
riampolsklm. Fabryki Maszyn w Glinlku urządzeń, które jeszcze nie tak 
Wystąpleni~ tow. Jurulllka, Mariampolsklrn , jak też spra- dawno nie odpowia<lały sta-

I sekretarza KP Lub~w. wy bhp. zaopatrz.eni,a , wianym wymogom. Wskazu-
tyczy inwestycji związanych Władysław Reydych - je również na potrzebę szko-
z gazem Ziemnym. jak też pro- przewodn. Zarz. Okr, Zw. Lenia nowych ka-dr górników
blemu wykorzystania gazu <lla Zaw; Górników - Naftowców naftowców. 
potrzeb ludności. stwierdza. że związki zawodo- Dyskusję podsumował tow. 

Mgr inż, Cwierz - dyrek- we zbyt mało -dotąd poświęca- Władysław KroMek, I sekre
tor Zjednoczenia Przein. Naf- ly uwagi sprawom współza- tarz KW. Mówca zajął się 
towego z Warszawy. przedsta- wodnidwa pracy. co w naj- głównie potrzebą wierceń po
wia następnie plany i zamie- bliższej przyszłOści powinno szukiwawczych, zwracając 
rzenia poszczególnych resor- ulec zmianie na lepsze, Oma- równocześnie uwagę na obni
tów. Górnictwo nasze -mó- wia poza tym stosunek zwią z- żenie dotychczasowych kosz
wi inż Cwierz - k i ed yś przo- ków zawodowych do soraw tów z tym związanych . Uwa
dujące, nie nadąża za potrze- plac w przemyśle naftowym i ża. że naftowców powinna ce
bami i za postępem technicz- potrzeb o charakterze komu- chować gorączka czynu wyni
nym. W tej dziedzinie mamy naJnym. wskazuje na konie- kająca z faktu. że kraj czeka 
poważne zaległOŚCi w stosun- czność podnoszenia kwaJifika- na "wielką ropę". Następnie 
ku do innych krajów. Naj- ci! zawodowych. tow. Kruczek omówił sytuację 
słabiej ta spraWa przedstawia Następnie zabiera głos mgr gospodarczą VI kraju i w wo
się w wierceniach eksploata- i nż . ZYGMUNT ZBOROW- jewództwie. 
cyjnych. Tę dysproporcję trze- SKI - dyrektor Departamen- Na zakończenie Plenum 
ba wyrównać,' tu Min. Górnictwa i Energe- przyjęło uchwałę nakr-eślają-

Tow. Fr. Klelbicki - sekre- tyki. Mówca stwierdza. że cą sposoby I środki zabezpie-
tarz Prezydium WRN dłużej I wnioski egzekutywy w spra-r czające rozwój przemysłu M.! 
zajmuje się , omówieniem moż- wie nafty i gazu pokrywają towego na przestrzeni najbliż-
IIwości eksploatacji gazu dla się w zasadzie z polityką pro- szych lat. E. J. 

Odwieczny związek? Nie! 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

sankcja relil:5ijna początko
wo ..... oslania powinnośc 
nie moralną. tylkO sakral
ną. Bogowie łaskawi są na 

.. tych. któny modlą się do 
'- n !-ch i przepisowo składają 

" ,im ofiarn porzeciwnie~ kto 
nie s'pelnia swych wob-ec 
bogów powinności, tego 
karzą... Skoro zaś tak. to 
r.ie mamy jeszcze prawa 
mówić o e"tyczności religii 
lub o oeharekterze religij"; 
nym etyki. Sankcja religi j
na ogarnia tutaj ciasny za
ledwie krąg obowiązków 
człowieczych. osobistym o
graniczając się stosunkiem 
lu:d'Zi do bogów; nie doty
c'zy ona jeS'l,cze zakresu 
stosunków ludzi między 
sobą w rozmaitych warun
ka'ch bytu rodzinnego. oby
watelskif"~o. międzynarodo
we,go. Zaokres ten miał rów 
!lleż swoją sankcję. ale 
sankcja ta nie miała cha
rakteru reLlgijneg'o" . 

W okresie. któremu od
powiada .,Iliada ". cnotl iwi 

nie mogą Jeszcze - jak do
wodzi pro!. Zieliński
!'podziewać się nagrody. 
niegodziwym zaś nie grożą 

kary pozagrobowe, Wpraw- (;~S łączenria si~ religII gr€<: 
dzie Odyss dostrzega w kiej z moralnością. Był to 
przybytku hadesowym uka proces niezmiernie powol-
ranych: Tantal cierpi slyn- ny. długotrwały. "Zaintere-
ne "męki tantalowe" dwa sowanie" bogów gre-ckich 
sępy znęcają si~ nad 01- dla sporaw ludzkiego wspól-
brzymem'" Ty tyj"eh'i,Syzyt · ż'yeia rodziło się stopniowo. 
c.arem\pte . sili sirj wtOqzyć ,1 W~~e wody , upłynęło "oN' 

na szcuyt,," g6ry sw6j ka- Sty~ie. nim . ,'.w , hadeSQ-
mień "bezlitosny". W'szys- wym przybytku. obok tych. 
cy oni jednak są , ukarani którzy obrazili bogów. ma 
przez bo.gów nie dlate.:5O. te leźli się ró~ież li ci. kt6-
byli ni~odziwl wob€<: swo ny postępowali niegodzl-
ich bliźnich. lecz z teg" wie ,wobec swoi-ch bliźnich . 
tylko powodu. ze w taki Rozd7Ji'elnośćmoralnOŚ<li i 
c-zy inny sposób znie ważyli re-ligii u pierwotnych lu-
bogów, Bogowie greccy w dów greckich. opisana przez 
epoce homerowskiej nie in pro!; Zielińskiego. nie jest 
gerują w życie mora lne lu- zjawiskiem wyją'tkowym. 
dzi. nie na.gradzają ani też W opar-ciu o olbrzymią li-
nie karzą ich zaczyny. n!e teratufil etnograficzną. kt6 
interesują się moralnymi ra powstała w ostatni-ch 
zasadami współżycia ludzI. s-tu la'tach. można z całą pę 
Można więc powiedzieć - wnokią stwierdzić. że a-
t-.iywając dzisiejszej le-rml- nalogiocznie I7..ecz ma się u 
nologi! - że moralność w wszystkich ludów najdaw-
epoce homerowskiej nosiła niejszych. plerwotny,ch , Re-
najzu-peln iej świecki cha- ligia i moralność były po-
ra-kter. Sankcje moraln~ czątkowo dwoma ocIrębny-
nie opierały się na za~- mi. obcymi sobie obszara-
dach doczesnych. świec- mi. Edward B. Taylor -
kich. jeden z klasyków etnogra

Ni - w swoim funda men-
W dalszych fragm entach talnym dziele "Cywilizacja 

rozp-rawy prof. Tadeusz Pierv,rotna" przytacza nie
Zieliński przedstawia pro- zliczoną ilość materiałów 

pokazujących. jak poS7.cze

Domnlemon9 sprawca krodzleiv obrazóto 
z Muzeum Śląskiego 

gólne twierdzenia. instytu
cje reli.gijne nabierały stoj) 
niowo zabarwienie mora 1-
r.e. jak wypos,aiały się w 
funkcje moralne, 

- pod kluesem 
WARSZAWA 
Wytrwała praca Milicji O

bywatelskiej, wsparta pomocą 
społeczeństwa. doprowadziła 
do rewelacyjnego rezultatu
Odkrycia obrazów. skradzio
nych w marcu 1957 r. z Mu
zeum Sląskie'go we Wrocła
wiu. 25 bm. 12 obrazów sław
n ych mistrzów. a m. in, Jana 

,Matejki. Aleksandra Gierym
skiego. Henryka Rodakow skie
IIO i Juliusza Kossaka zostanie 
przekazanych przez organa 
MO Prezy dium Miejski,e j Ra-

dy Narodowej we Wrocławiu . 
Niebawem płótna te wrócą na 
swe stare miejsce w muzeum. 

Związek moralności z re
~iglą me jest więc bynaj
mniej odwiE'czny. Moin'<l 
też dodać. że związek ten 
nie zawsze był sz,cz~liwy 
dla moralnoś-c!. Jest to jed 
nak już od-rębny. tematycz
nie wielki problem. 

RYSZARD TURSKI 

To
ciekawe 

Kol. Kazimierz Bochenek 

Chociaż śledztwo w tej trud 
hej sprawie nie jest jeszcze 
zakończone. ujawnione zostały 
nowe szczegóły. Zatrzymano 
domniemanego sprawcę kra
<lzieży obrazów. który nie 
przyznaje się do winy. ale 
wiele faktów św iadczy prze
ciwko niemu. Osoba ta zosta
ła zatrzymana po raz pierw
szy w październiku ubiegłego 
r oku . ale mimo uzasadn'io
nych poszlak, z powodu bra
ku dostatecznych <lowodów. 
została zwolniona. Tym ra
zem do informacji posiada
nych przez MO. dOłąCZYły się 
bardzo cenne informacje zgło
szone na apel publikowany w 
prasie. 

ZARABIA M-KROTNIE 
WIĘCEJ NIŻ PREMIEl ' 

BRYTYJSKI 
- pracownik Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego 
w Dębicy. członek Zwią7.ku Młodzleiy Socjalistycznej 
zginął śmiercią. tragiczną, w dniu 23 września br. 

W Jego osobie tracimy zdolnego ł sumiennego pra
COWnika oraz oddanego kolegI;. którego z głębOkim 

żalem żegnają 

KOMITET ZAKŁADOWY ZMS I KOLEDZY 

Drugi z domniemanYCh 
sprawców nie żyje, Zmarł on 
w czerwcu 1958 r , po operacji 
wyrost!,a robaczkow ego. Po
zostałych wspóin ików kra
dzieży nadal poszukuje MO. 

LONDYN 
BrytY)9'kl l<r61 rock'n roll" 

Tommy Ste .. 1 PodpiSl\! kon
t rakt na J-m i es l ~czne tpurne .. 
po Austraiil , za kt6 r .. p trzym;. 
~OO ty" , fun tów, Jest to naj 
wyższa suma , j .. k~ kl .. d y k o ',
wi .. k o 1,r zymał za wys tępy w 

c~ 
Atmasfera przychylna 
I pełna oczekiwania 

(KORESPONDENCJA WŁASNA AR 
Z NOWEGO JORKU) 

P remier Chruszczow 
Jest juź z powrotem 
w Waszyngtonie. Ob-

ja.zd kilku wielkich miast 
oraz ośrodków przemysło
wych l rolniMyeh Stanów 
Z,jednoczouych został za.
kończony. W Waszyngtonie 
Ileln'eUn .~ Bert« koń 
CZy ostatnie przygotowania 
do rozpoozyna.J~Y'Ch się 
J'Omlów. Eisenhower 1 Chru 
szezow raz jeszcze daJi wy
raz na.d7..i.e.;om. że rozmowy 
ich będą owocne. 

Tymcaasem w czasie 
dwudniowej wl-zyty na żyz
nej równinie stanu lowa, 
rozegrała się scena, ,która. 
stanowi swoisty komentan 
do przebiegu ca.łej dotych
masowej podróży Chrusz
czowa po ' Ameryce. ne. 
Moines, stolica. stanu. przy
i~ła premiera ZSRR rów
nie gościnnie. jak San 
Francłsco_ Jedni moWl"': 
"bardzo serdecznie". dru
dzy powiadają - "en,tuzja.
r.tymnie". Były transparen
ty powitalne: .,Chcemy 
przyjaznego współza.wodnlc 
twa!" Był jeden czy drugi 
napis nieprzyjazny. ale nikt 
nań. oprócz niektórYCh re
porterów. nie zwra.eał u
wagI. Atmostf'.ra była swo
bodna. zgodnie z tradycJa.
mi rolniCZYCh stanów środ
kowego Zachodu. Wydarze
n,lem oczekiwanym ł zapo
wiadanym od dawna było 
zwiedzenie farmy Roswel
la Garsta w Coon Rapids-
Garst. który, jak powIada. 

tutejs7-a prasa. sam kreo
wał się ambasaoorem Ame 
ryJcl. jest autorem senten
cji .,kaczan kukurydzy rów 
na się P-ot:c~l kiełbasy" '- re
aIlzuje tę zasadę w prak
tyce I zyskał światowy roz
głos swoją s~lekoyjną ku
kurydzą I wynikami tucze
nia. Na.de wszystko zaś go
towością d7Jielenla się wie
dzą I doświadczeniem z ca
łym światem. 

Pod koniec wizyty w Coon 
Raplds. gdy reporterzy ob
lJłą.pill Chruszczowa I ,gos
podarza. Gant objąw!l:l;y 

premiera ZSRR powiada do 
mikrofonu: .,My. dwaj rol_ 
nicy. szybciej byśmy roz>
wiązaIl problemy nfi dyplo 
maci". W~~y .się śmie.lą.. 
a Gant, jakby przypom
niawszy sobie dopiero teraz ' 
o oficjalnym amhasadorze 
USA. Cabot Lodge·u . któ
ry towarzyszy stale Chru
szczowowi, rzuca pod .lego 
adresem równic żartobliwe 
słowa pneproszenla. Repor 
terzy są zadowoleni, ołrzy
maił codzienną porCję ma
leJ sensacjI. A że Lod,ge 
nie clemy sl~ ich sympatią.. 
więc slowa Garsła stają 
si", akcentem nie tylko dnIa. 
ale ,i następnych . spotkaiI. 

MyślamI wszyscy są jut 
w Camp David. Krótki e

pizod. Zwiedzanie najwIęk
!Zego centrum p!'7~myslu 
9talowego Stanów. pjtt-~ur 
ga. nie zmienia sytuacji a
ni nastrojów, KlIkanaście 

Austr~III artysta bryty.lskl. 
22-letnt Tomm y , k t6 r y ,t e,t 

obe"ni. nlekoro npwa n ym k r6-
Jl!m r0ck ' n r C"llu :1~ ~",;ecle 
~a r ab I'a os l .. l nlo roczn ie 10 ra
zy więcej , niż prem ier bry ty j 
ski. 

MALOLETNI SILACZ 

ATENY 
Urodzpny 15 lipca 19:; 6 rok Cl. 

w malej miejscowośc i Con s t a n · 
tla. nied.leko ,::ranicy jugosło
wiańskieJ. V9sllls P Msid i3 , 
idzie wyratnl~ w ślady mito
logicznego Herkule,;a, ,,-fa ' ą~ 
1I.ledwie 3 lata ważvon 30 kg, 
ma 121l cm wzrostu oraz 73 c:" 
obwodu klatki oierslowej I 36 
cm cbwodu szy!. 

Rodzice udali si~ ze swym 
,niezwyklym s)'n!de m dl' S al o
n ik , gd!ie p c-ddall go d okla<l
onym badaniom lekarzy, Pc-d
Clas wizyt y C'h OPC lj'k pod-niós ł 

lYsięcy ludzi o półnooy wi
ta premiera. Miasto rzęsiś
ole i1um\DOwane. ale wiel
kie piece nie dymią ,już od 
72 dni. Trwa strajk. które
go robotoWy nie chclell, a 
który pozwala przemy,łow 
tom zlikwidować JU\łl"oma
dzone za.pUY 8ta.U. Tak 
więil Chruszczow zo~ł 
tylko fabrykę !i1.aazyn za 
miastem, która JMt czynna.. 

J __ jedno: pozostaje 
godzina lotu do , Waszyng-.. 
tonu.. Zwiedzanie Ameryki 
jest skończone. ZnaJOOloś6 
z:l.warta, cza-s, zasią-Śc'i do 
:r.łelonego stołu, do kon
struktywnYCh rozmów za.
powiedzia.nych przez obie 
StrOn:~7. Jak pisze Lippman 
- atmosfera ogólna jest 
przYchylna, pełna oczeki-

wania J dobrze Ją oddał 
Garst. Najwa.źruiejsze jesł 
CO. co zgodnie stwierdzają 
oflojalni rzecznicy i pował
ni rozmówcy: w ,jednym 
podstawowym J)ttDkole ist
nieje zgodność mIędzy 
ZSRR JUSA - obie stro
ny cł1eą uWolnić stosunki 
mlęd"I:Yna.rodowe od grożby 
wojny alo.mowo-wodorowej 
i obie strony chcą zmniej
szyc'i ciężar zbrojeń. 

Nikt jednak. nawet Bet'
ter.. nie chce słówkiem zdra 
ddć. czy istotnłe stanowis
ko amerykańskie stało się 

w jakiejś sprawie bardziej 
rea!i.styczne. ale też nikt 
nie mówi mczego, 00 by 
mogło 7-3.sz1wd,z,ić rozmo_ 
wom. zaczynającym si~ w 

, piątek wieczorem. 
P;wuje głębo'kie przeko

nanie. tak wśród obgerWa
torów dyplomatycznYCh jak 
I w kołach dlzlennikarzy, że 
w wielu spra:wa,ch rozmo-
wy Eisenhower - Chrusz
czow zapoczątkują właści

we rokowania. które zakoń 
c~one zostaną w drugim 
etapie wymiany wizyt w 
:\loskvl'ie. prawdopodobnie 
w końcu październi'ka. -
Wszyscy jednak już w sa
mym klimaole w jakim od

będą się rozmowy. w atmo 
~,ferze dobrej woli widozil 
konkretne korzyś.m dla roz
woju sytuacji międzynaro ' 
oowej. 

Wielu komentatorów l 
zwykłych ludzi w fa.kclc. 
że w Camp David z dala od 

kamer telewizji I mikrofo.
nów radiowych Chruszczow 
i Eisenhower - szefowie 
dwóch najpotężnJejs!:ych 
państw świata spędzą dwie 
d(}by pod wspólnym da
chem. chce wlWzi()~ coś wlę 
cej nH symbOol gośolnności 

Swiat potrzebuje pokoju. 
potrzebuje a.kł,ywn-ej współ 
pracy I oczekuje od roz
mów w Ca.mp David kQ11-
krctl'P-go kroku w tym kie
runku_ 

WŁADYSŁA W PAWLAK. 

bez wlękS7er:o wysllku jf'dno
c "( nśnie f1 krzeset. a n3 stę?n i ~ 
d U 7.~' stó ł. 

Mim o szybkiego r o zwoju fi
zy c znego, chł op ie c jes t C l ęŚ
(" i"wo niedorozwi nięty um ysło
wo, 

LIST SPRZED 41 LAT 

RZYM 
An,:!:p l a Pieca z: Marano 

(niedaleko Vlcenza) otrzy m .Ia 
li.t od swego męż.. kt.óry 
zmarł 8 la' temu, Lis t wrw
eony był d,o skrzynki prze% 
męża 4l lat temu, podcza. 
działań woJermych , w ,których 
uczestniczył małżonek ,pani 
AngeH. 

List został odna1eziony po1-
czas prac 'po rzą<l k owych bu
dynku , w kt ó r y m naj prawdo· 
p?dobn iej p r zed la 'y zna jdo
wał się ur ząd pocztowy. 
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F., , j!~,~~ ' ~Il3le ' 'i'(tkietow~, .. ; ~W~ tJo
' Jo.~ą.6w mi~d.iiTl al1,etąrnychutTZ17muje TegU!llr
_ -.q, ' ~~~, ił ~i~mi!ł. - ,/' , ' " " 

To Jui dzieje stę na Księ" , ' ~tL , .. Tl'wa budtm'd 
~ - :u, sit;' , : -ego głębck 'l " : r '.uierzchnię 

srebl'1tego grobu. Bt;'dzie to.:ćhl'onić astro1tautów 
~d dzia: ,rytów, pr ,;e1ti k. {, 5'-

~l :tych I innych szk.odliwych wpływów ze· 
ACnętTznl ch. . 

", 

NOWINY RZESZOWSKIł. 

. Owego""am.tętn'eif):"'dn!!'s~.i,;-łl~I(,r.~~~e~ . minucie p6łno- ' .. 
. ' .. - . . : . - '. " ,, -,.,..... ........., I " .. , 'j 

cy zamilkła na ŁunnIku II kosm1l!~-"rdalOiś1;!.~~~,,~~lk,. ,. ", , 
pienI as~ronomowie w. buc!.::tpesdeńskim ob~~rwatorfutli ' ,'," ~, 
obserwuJą powstawanie krateru, w którego sercu spo- . 
c2:ęło roztarte na proch dzieł~ radzieckich uczonych. ' l 

Dziwne, ale jaltieinaczej 
wyobraŻała sobie ludzkość pll 
dobn~ ch\vilę. Pół ' wieku temu 
wyl~dow.al na Sinus Westum 

pocisk z boha.terami księżyca 
wej trylogii Żuławskiego. Wiek 
v,'cześniej okrąża t{slęzyc glgan 
tyczny, armatni pocisk', JUlC3 
Verne'a. Dzisiaj bohaterowie 
Lem:t' nie podróżują naKsi~ 
życ, tak jak pisarze fantasty 
cmi nie zajmują się pasaże- · 
rami pociągu KoluszkI - Ra
dOln. Literatura ksIężycowa sta 
nowi \vyobraźnlę lat przesZ'~ 
łych. W dżisiejszych powieś 
ciach zdobywamy światy 'od 
ległych słońc, oddzielonych 
jeszcze nie przekraczalną ba-

, rierą światła i czasu. A ziem!
, cy astronauci zajmują pier
'wsze okopy wyobraźn' l, przy 
glilowuja, się do pierwszej 
podróży w kosmos. 

jeszcze nie dojrzalo do plane
ta rnych lotów, 'Zajęte jest Po
'NSZednLlTI życiem kapitaliZJ1'lu. 
wo,inami, konkurencjąrńo- ' 
~arstw, bogaceniem się czy 'U- , 
bożeniem w ramach prawa 
rozwierających się nożyc, Tv
!e nam rriówią O społeczeń:' 
stwie kapitalistyczne,) pr.zys;!:10 
ści .fanta~ci początku wieku. 
,Test cO,ś przera żająco pesymi
styczn€I;O w tej fantazji o ge.,. 
nialnych, zapomnianych dz;i-. 
wakach, ukrywają'cych przed 
llidzkością najWiększy wyna- ' 
lazek ludzkości. 

"To ja znalazlem drogę tu
taj - mówi ')ohater \Vellsa 
_ ale znaleźć drogę niekonie C6ż'dod~ć można do obaw si~ ,h!pot:eza ~ m'~terli .ntY,!!1 
cznie znaczy stać się jej 'pą- Wel!Sa i , ~tórypodczi!5 PB!3y,tU ' · .• .'itącji. Tą. teoria wyobr<ł~i. 

.w ZSRR, ,wczasie, roZn1ąvq z ' t':/:ekająca ' na: :myśl uezonycb 
ne<ln~Jeżeli tajemnicę swoją ,~en!n~in.. wątpi! . ,V:J elekt,ry-przynalęży ' je~zeże do 1I~ 
zab i<Jrę ze sobą naZiemi~, to flkacYJnyplan itllodej '.repu·- t~ratury fanta-$tycznej; dzięti 
co się stanie? Prędź~j czy :'liki .. Nie dostrzegal również ~n!~lnej wprosi :sile wellsC:w 

• jJóżniej sekret wyda się ... Rzą moraln~j ' s~ly ' 'Socjaliztl1li To skjego .· tale'qtu: ' 'Wiemy bo-
Na radzieckiego Łunnika ". ' ' ," bYPo,wledzlał teraz. gdyby de wi~m. jak ' szy·b'kostarzeje się 

czei(ał pozostawiony przez ey I mocar stwa na WYSCIgI żyl obecnych czasów? G-:lyby literatura fantp'~tyczna, PrzY
Wellsa na Księżycu Mister będą SIę ~tarały , dostać tutaj. ~iectżiał. że potenc.jalnągi'óź~ !'Złościow~ . ' ksi'ą~ki J. Verneiit 
Cavor, u<:zony wynal a zca pla- b~dą walćzyć Z~ sobą wza- hę przeniesienia na Księżyc są jakby, parodią pOwsżedniefl 
netarnego statku, porus z.a jące- jem i mieszk ar.cami Księży- ludzkich . praw wojny ""1'al:- wyna1atków ' , ' .. ;wsPóJcz~sności. 
go się dzięki kaworytowi - ea ' i bp'dzie ty lkO w:ęcej wo- żuj~ .. 'postawaradzie-ckieh ' ą..: j'a!Cdługo j'~$?;()ze : będl:ie ćze~ 
materiałowi nie podlegaJące- jen i w~ęcej powodów do n ich,,,t'z6nycn: sIJj!:ces ' swojego :-kra; ' k~ila teoria ' gra-witonu? ' " 
mu prawom IJrawitacji. Jest Wszystko inne jest niepewne. !'u oddająćY<:h,usiamipoU,v- . \:' •. ' :". 
on jednym z dwóc!'! bohaterów ale ta ;ijdna rzecz pewna Bo ka. ', n-a 'własność cał~j ludzko-
powieści Herberta George to nie jest tak, ż~by Księżyc ścit ' Swoją ~ drqgli,nte, 'żna)ąe Osobiie ,~ srowo n~ieży. się 

'Wellsa "Pierwsi 'ludzie na człowiekowi był potrzebny , przyszłośd-miał się " czego ks,ię;YCOW,ęi'; , społeczności oPi'-
IisłęyC)ti'~, która ul<<I~ala się Na cóż Księżyc może ,zdał- się · bać stary ' Węlls. , . ,' , sanej\V ,;Pier-w.szych ludziaeh 
ni~aa~ió:::~;;V~~"f0'W~~\ In_ .~Il?ziom? A cóż zrobili ,ze. s~o Wells tylko w je~nejrzeczy na Księży6.!!'. ' Dużo czasu u:': 
!otytucle Wy)lawmczyil't · .. J;,'~:;;~'J~~,L~?el. ~,lanety. JezelI, n~e ,wk1oczył. w , fap.tazlę '. d~si~j- płynęłO , jUż · od . edenowskieh 

' z~stał cm .zdany na laskę "W,lM po1:)oj{)-W:ll-~Ó': ;~1 Ji~il~;, ?U.~I.-p'ę:./ ,5Ze.~O dJlIa. Coraz c~ę'śc!,e.j ,- wyst> 'sZcżę6liwQŚ~, kt6remf. 
kIego Mozgu", władcy kSlę- go głup:; L~d? , ci', )z· ' ;;W'_ ;um'yslaphuczony~h ·. ijaWia łyc:tekąć na , żiemskich pO-
życowego życia. Zdurniewają- '. !",N '" c' , ';';r\,'i, ·dt6żn'l'ków. · Nie ,:,nia raju W 

bodaj od Kopernika, pis3rze 5two z,racjonaJizów'anych ' .mr6 I 
~:kl~~ ja;z~Z~~!~y~~ i~~~~% ' . " . ~~~~6ts~~;;~r~~~ie~ż~J~ 
uczynili , Księżyc zamieszk a~ :wek, społ~czeństwo. ' swoiście 
łym. Boha terowie Żuła wskie- niewolni~ze. Wyobraźni!! ' kre-
go znajdują' warunki do życia ' ś1i n,ie tylko 6dniiennoić ana.-
po drugiej,tajemn iczej stro- tomkzną "ludzistaintąd". r w 
nie satelity, Wells , każe ,.ks:ę- te ,i swoistej konfrontacii .. Zie 
życzanom" zej.ść do wnętrza mi" i "Księżyca" - br~i 'jii:.. 
planety, Swiat pieq:ar. nieludz ka,ś ' przę,sti::oga. Przei;tr~t1l. 
ką <:ywiliza<:ją "podziemny'ch" pned ' grożącym, wynattir'ze.;. 
miast zaludnia wyobraźnię po niem . sp-ołecżeństwa wog6J-e. 
wieści-opisarza. Tak więc Księ An i , zi .9I'ilSkak~italistYeiria 

. żyć w literaturze jest zamiesz ar.archia: czasu .,yojen. Rni 'to-

., ka]y. jego .mj~szka,ńcY są mim talistYcznó .. rnr6wC"ie ~~:!)ółe'cź.:ń 
qbęy • • , wrodzy ; , e(asefir stwo SE'koinitó~:':::" ot6-' jegyń't 
wstrętni. ) ' ' prol!'ram Wellsa; programn& 

• • 
Zajmijmy się teraz społecz

ną mechaniką księżycowych 
ekspedycji. Nie znam pow'e
scj, ' w której. by podróż była 
dziełem ludzkości. czy ~ na
rodu. ,statek księżycowy jest 
zazwyczaj samotr..iezym dzie
lem uczonego: Decyzja podró
ży gestem straceńcc,w. 
KsiężY<:Qwi ' podtóżnicy - al
bo riie mogą już wródć. <llbo 
wracają pokonani. Pokonaril 
dwojako - niemo żliwą do po 
koriania obcością ks!ęż)'cowej 
społecznośCi lub obojętnoś.Gią 
~iemi. Społeczeństwo ,Z iemi 

Tego rodmju wielkie stacje prze,stTzen1te. na
rażajqce Ziemię na podobieństwo ' "zwyk!yc,t" 

, sztucznych s!ttelitów, stanowić będą w przysz
lości m. in , punkty "przesiadkowe" na drodze do 
Księżyca i innych p!anet. . 

". \ 

" 

i 

'. 

~ ł' . 

, ' , ,, 

t,nie'''. ',' , .. " . , " 
. A przecież ' ~< ~mty('h ez~
sach w kremlowskim 'gabirie~ 
cie, przy i>ęiz·a:ią:cei, słabiut
kiej żarówce, .. naprżec,w' a~
gie!~kiet50 pis.a~za: 'siedzi~ł 
Le'nm i zacierając zmarznij:,. 
te ręce, ochI'yj:\łym ' glo~ 
mówił o eJe:ktrY,fikacjL ' 

Czy mógi: wtedy .przewidzieć 
We lls, że .:,ele:ktryc;znO!ić" . 9Z!.ia 
eza ~odroz 'na .r'~i~fżyc i zupeł 
n!e mną, Jakze ludzką kon
fron tację , ,;Zie,llli!' , i . "Księ-
życa". " ' 
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Z wizytą 
pokoju 
za O drą 

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej w pierwszych 
aniach września br.' odbllwa /y 
się wielkie manifestacje poko 
jowe z rac j i 20-tej roczni.cy 
tozpętania 11 wojnll ś wiatowej 
przez reżim Hit rera. . 

W lic znych masowych wie
cach i zebraniach dysku.1yj- - nie tylko wschodniego ale i tmteniu Ogólnopolskiego Ko
nych, organizowanych w t,ym zacho d11 iego - żywo oklaski- mitetu Pokoju. 
czasie przez Niemiecką Radę waH poszczególne przeffiÓwie- Po l 'az trzeci tego dni a spot-
Pokoju w mi as t~ch i oś rod- nia . kaHśmy się wieczorem na ze-

RD braniu dyskusyjnym, zorgani-kach przemysłowych N • Celem wzi"cia udziału tli 
.. " zowanym przez Okręgową Ra-wztęlo udział szereg delegaCJt masowych zebraniach lud'/Wś-

, h Z O ' J l dę P.okoju w Klubie inteiigen-zagramcznyc . go,nopo - ci w dni1.-/' 1 września, nasza 
k · K 't Pk' . , cji twórczej w Gem. ByŁo tu s tego omt etu o 0Ju wYJe- delegac]'a udai:a się do po/ud-
h NRD ' b obecnych około 100 osób spo-c ala do czterooso owa nt'o""e)' cz"s~i NRD i tV Dre::- . ! 

~ " ~ śród miejscowych dZla aczy delegacja polska, w której n'e podZt'elt' '.a si" na dwie gru , t 
• t" ~po/ecznych, nauczycle ,s wa. również uczestniczyłem. Prze - py, a l'y w ten sposób móc u· · 

przedstawicieli przemysłu, wol wodniczącym naszej grUP:I czestn iczyĆ w wioksze'; liczbie , 
, '< J 1l ych zawodów, pracownikow byl tow, Bolesław Gebert, cz,o ze1.ra ń. Jedna ' dwó;ka, tow. 

d , C d OJ J administracji itd. Obrady za-
nek Prezy tum RZZ, pona - Gebert i p. Skrzeczkowska, !l- gaiŁ sędziwy, były burmistrz 
to w jej skład wchodzili.: tow. dała się do okręgowego (od- miasta, ofiarny przewodnicżą-
B. Łukaszewicz, czlonek egze powz'ed"";!' naszego wOJ'ewódz- Pk' 

".~ cy Okręgowej Rady o O]U, 
kutywy KW PZPR Kraków 0- kiego) miasta, Karl-M!lrx- kurt Bohme. Po referacie roz 
Taz p. W. Skrzeczkowska, Stadt w SaksonI'., J'a natom;ast , . d k 

• . 1 • winęła się ozywwna ys u-
pTzedstawlcielka działu ,ącz- • tow. ~ukaszewt' czem pOJ·ech.a . 

Ś 'OKP ~ '-' sja; w której zabieraliśmy row no ci z zagramcą w It's'my do okr"gowego miasta . d 
W . "nież g/os, o ponadto Je en z arszawle. Gera w Tur,,,,"";i, gdzie w ci,,-. d . ., .• ",. członków obecnej na tym ze-Już w pterwszym. mu na- gu -edn'ego dnl'a uczestnicz"- B , .. 

J " vran i tL delegacji z razy,tt. szego pobytu w demokratycz- l;s'my w trzec" spotkanio..ó. Ć' l" 
• " Trzeba stwierdzi. że mte tsmy 

nym sektorze Berlina 29 sierp Najpierw w sąsiednim miaste ~posobność slyszeć tutaj sze-
nia odbyła się uroczysta aka- czku gor' nt'czym Ronneburg, o.d ... h t 

h reg rzeczotvycr., powaznyc 
demia w sali teatru im. Brec by'...J ę wl'ec na rynku, gdzt,~ J ' • d . t 'r ' > ~> Tzete,nych. wypowIe Zl o s 0-ta, zOTgan :zowana przez "te- po prze"'o'wI'- b prudst:tU't,- I k' h 

P ". ~'"'~ sunkach niemiecko-po s tC w miecką i Berlińską ' Radę 0- c;ela Ok' rogowej Rady POkO.lU , • i t t 
S ." przesz,osc oraz na ema tJ-

leoju z okazji. " wiat owego z Gera n.a temat napa$ci Hi- &ecnej pokojowej współpracy 
Dnia Pokoju 1959". Manif~sta tl~a na Polsko. 1'Mlgłoszone l L do . 

~, "-,,, pomiędzy Po ską u wą l 
cja miała pou:ażny międzyna- ' zostalo przemówienie z naszej Niemiecką Republiką Demo-
Todowy charakter, Po rejera- stTony. k t któ zate ze 
cie sekretarza generalnego Ra. "ra yczną, Ta na s 
ay WiUmana na temat poko- Podobny wiec, ale w znacz- uznaje naszą granicę na Odr ze 
1OV)ego rozwiązania .problemu n~ większych rozmiarach, i Nysie, jako granicę przyjai-

k ' . I' ni i pokoju. niemiec tego. przemawla,t mial' mieJ'sce tego samego dnia • . , 
, '1 l l .. Następnie ,j'bić ' na'sze ' gTUpy przedstr..wtcte.e " e egaC]1 zag- 1V Gera, które to miasto jest 

' ranicznych: Gebert (Polska), spotkały się znowu w Lipsku. 
Mathiot (Francja), van Duij- o,;,odki em przemysłu wŁókien Tu spędziliśmy:; dni, uczestni 

/ nen (Be l gia), Cova (Wiochy). mcZ€g-o~ /I'a starym. zabyt ko- cząc codziennie po południu 1./) 

Następnie ogląd.aliSmy czę&ć wy1{t rynku zebrało się kiI~a tzw. forum dyskusyjnym, 
artystyczną z udziałem soli- tj,s!ęC1J ludzt z przedstawICte- zoryanizowanym także vrzez 
stów z różnych krajów, m. in. lami wladz partyjnych i pań- Niemiecką Radę Pokoju NRD, 
też z Polski Winze - spiew). stwowych. Referat o skutkach. na temat aktualnych zagad
Szczególnie silnie brzmiały wy ostat1l,iej wojny dla narodu nie nleń politycznych. dotyczących 
bitnie antywojenne utwory . w m!eckiego wygłosU zastępca obu części Niemiec. P01lf.eważ 
recytacji jednego z aktorow przewodniczącego Izby Ludo- Lipsk , zwłaszcza w okresie 
teatru Brechta. Licznie zzbra- wej (odpowiednik n.aszego Se; · Targów odwiedza wielu miesz 
ni 'uczestnicy akademii z róź- mu), dr At:gust Bach, po któ- kańców Niemiec Zachodnich, 
nych sfer społecznych Berlina "ym z kolei przemawiałem tv niektórzy z nich w czasie t-"rwa' 

Z aafeTowani co.dziennymi 
sprawami, małymi i duży
mi, troskami i radościa

mi - n ie zauwa żamy często 
fak ~ów. Które po w inn y nas 
7,3, niepo:<oii:. Przechodzimy 0-

::: ok n;-ch spokojn ie, C7:'lsem je 
dyni) re:lkcją jest wstrząśni~
cie ramionami, ;akby mówiąc: 
.,a coz mnie to obchodzi"; 
"n 'e moja to s,pr.awa". Powie 
dzia ła·bym zniec7.u !i,ea (ki€dyś 
b ard zo modne s/owo) co,az 
n ~ f?rczywiej uzurnuje sobie 
n r,~ wa obywate15kie wśr6d 
nas. Stajemy się brzydkim! 
so.okami, kt6rzy nie chcą pa
trze ć dalej niż d() .Irońa wła
snego nosa, żyjącymi z dnia 
n.a dzień, n'ie myśląc nawet 
o własnym losie i życIu za 
la t &ziesięć i wię-oej. 

jq.cych u'f0fly Targów Jesien- Sta're wschodnie przysro-
nych prZl)CllOrizi! i !la te zebra wie mówi: "Denerwuj€sz się, 
n i a, aby pocly-skuto u: ać nad ~n więc nie ma'sz raojli". Ocenia
L e 1" esu'jącymi ich probLemamI.. j;>c tak ostro nasze społeczeń
N a każdym ta kim zebr(!~il( stwo. myśląc szczeg6lnle o 
na j pieTw ktoś 11 '1/gl aszn.ł r efe.. nas _ mieszkań·ca·ch Rzeszow 
rat wprowad za)C/,Cy tv dane sZ',czyz.ny _ przyznaję Wam 
zagadnienie. Jak n p. na. te--nat szczerze, że nie denerwuję się 
przcbiegu lt011feTe11cji mini- używając dosadny'ch określeń. 
strów sprau! za9r anicznych tv Przyzna 5ę jednak, że jestem 
Genewie, stanow islca r ozma- m ocno zan i€!pokojona fakta
itych wyzna.ń tv sprawie po- mi, którym dość trudno dać 
koju oraz na temat d róg , 101.1)- wia rę , Tr\\dno, ale ... 
dących do pokojowego z;cdnrJ Rzeszów liczy niespełna 60 
czenia Niemiec. Potem można tys , miesz.kańC,ów. Nieroałe to 
uylo stawiać pytani'a, na któ- j uż miasto. Jednak z pół, 
Te organizatorzy zebrania U· ćwierć, i trzy czwarte analfa
dzielalt tvyjaśnień, można by- be tów Zam ieszkujący·ch woje
lo również wypowiadać swo j e wództwo rzeszowskie mogli
zapatrywania. Przebieg tych byśmy utwor~y6 miasto o po_ 
?ebrań był bardzo interesują- na d 92 tys. miesz.kańców. Dzi
cy. wny gród bez dzieci, ludzi 

Na zebraniach. w Lipsku nĆ'. starszyCh i sŁ<lr~ów. Na przy
sza delegacja spotkała się z de toczoną bowiem cyfrę 92 t y
Legatami ruchu pokoju z Cze- siące sJdada się tyl:ko rejestr 

osób w wieku od 16 do 35 lat, 
ch-os/owacji , Bulgarii, Jiumu· k tórzy nie uk.oń'czyli · szkoiy 
nU, Holandii, Anglii i Austra .. poe.stawowe} . Gdybysmy pod
lii. "": sprawach, dotyczących wy ż.szyli wi~k osób, chociażby 
PolskI., a. poruszanych przez do 45 lat ilość miesz.kańców 
dy~kutantou: ~zeczowych WY-I j,a ::"oab:r ':e uZ!lJa ć za ogrom
jasnień ud.zteLtł tow. Ceber!, ne miasto: 
TT~eba tez . pr'lzy~nać, ~e n:~ Przy określen : ach "wiek a-
~<:a delegaCJa. oym zatvsze .,: ~ omuwy". "dni torowania &r6g 
p,eTu:~z1!~ .mLe)1:CU ho~oro~t,~: " ~ o podróży międzyplanetar-
na wsroa. tnnych de,eg~ ~,, _ . nych" _ określenia'ch, z kt6-
cieszyła " ~'S i ę r<>li.nlarnoscl ą ' r ymi zżyliśmy s'ię na codzień, 
sz~. c·unkiem. Z a.r<!u:no na , : ~ ;':7.ytoczona cyfra nie-douków 
cflc)alne wystqjJ!ema, jal: i ::':z,mi jak zły śmiech chimery. 
roznlowy w m r:iejs zym gro
'I1ie, któ-rych w ie le przeprow a
dziliśmy w cią{/u caŁego poby
tu w NRD, wyjaśni/y niejedn ą 
wątpliwość i przyczyni/y si ~ 
chyba do lepszego wzajemr.e· 
go 'zrozumienia, a pogod1!~.I 
czas i nastrój sprzyja/y reali 
zacji tego odpowiedzialneg o" , 
zadania, 

DR FRANCISZEK BŁONSK i 

Niełatwa odpowiedź 

. Przed kilkoma jeslICZe laty 
! :i n iedbania w wykszta~ceni'j 
-?odstawowym można byłO 
zrzucić na .karb wojny, _oku
p a~ji, W tym czasie nie wszy
s-cy mieli możliwości uczęsz
.:.'zania do szkoły, nie wszys.cy 
'ilo-g li się uczyć , Młodzi lud,z je, 
k tórzy dziś mają 16 lat i wię-

Nr : .:- (3201) 

cej, osiag!'lęIi wi-ek obow\ąz:ku 
szkolnego. JUż w wolnym kra 
'u starsi mogli uzupełnić 
~,~ą wiedzę na r6żnorodnych 
kursach, 
Cóż wlę-c jest przyczyną SIZ!I. 

lonego zaniedbania w wy~ 
kształceniu podstawowym tak 
poważnej ilości osób w na
szym województWie? 
Odpowi€<lż nie jest' łatwa.. 

Przy~zyn ta'klego stanu je6t 
bardzo wiele. 

Pierwszym na<lzelnym wa
runkiem umożliwiającym za
istnienie obecnej sytuacji -
moim zdaniem - jest niedo
cen ian ie podsiawowego wy
kształcenia przez 'Z8kłady pra 
~y, przy zasze:regowywaruu ro 
botnik6w i awansach. P<>

. wiedzcie nmI.. czy młody <:Zło 
wiek, który ukończył 3 kl. 
szkoły podstawowej, który u
mie się tylko podpisać i z bie
dą wyduka ja'kieś zarządze
nia, bo pneczytanie książki 
to już za mozolna praca dla 
niego - ćzy on z8T'ablając ty
le samo co kol~a po szkole 
zawOOo'iV'ej będzie wyrażał 
chęć uczenia aię? Jestem pe
wna, że nie. Kr6tkowzrocz
ność tych ludzi I !kr6tkowzrocz 
ność tyc:h, kt6rzy !.ch jeS2lCZe 
awansują, jest straazna. Tak 
był<> przed laty, tak jest dziś, 
W czasie werYflka.cj! zawodo
wej przeprowadzonej w bie
żą.cym roku we wszy5tklch 
zakładach produkcyjnych 'br.. 
no pod uwagę wyłąeznie umie 
jętnoścl zawodowe przy war
~ztacie, nie zwróoono nawet 
uwagi na wiadomości og6lne 
weryflkowaMg.D, og6lną in te li 
gencję. Np. w Hucie Stalowa 
Wola tylko._ 120 brygadzist6w 
nie posia.cJa pełnego wy
kszŁ<lłcenia podS"tawowego. -
Przy takiej polityee kadrowej 
zał6g lI'obotniczY'Ch pię;ne i 
madre hasło: ,,Polska krajem 
ludzi kształcących się" - mo 
że być zrealizowane tylko w 
rewnym stopniu, bo nie może 
byt mowy o/ kszt.ałceniu tam, 
gdzie nie opanowano pod,sta
wowych wiadomości. Jeżeli 
ktoś musi skupić cał,! uwa.:~~ 
na ocIczytani-e tekstu, to nie 
w iele już: mu zostanie f'nergH 
00 przyswcjenia zawartej tre
ści w cZ',ytanym fragmencie 
książki naukowej lub litera
tury pięknej. 

Na poezatku artykułu w!'!>Q 
mnill.łam o znieczulicy robo
jetnie-niu na sprawy tocząc. 
sie wokół nas, Wierzę, te Je' 
rell pół i ćwierć ana Ua b~l 
spot'kal lby s~ z źyczliwą at
mosferą OOpingują~ą <lo rum-

.HlI§tNIO~'~ 
domów I na mostach sterczą 
karablpy maszynowe. N oc przeszła spokojnie . . re okryło się całunem mgieł, c!niowej pOdr6ży, po mo~er:-

Więźniowie przełknąw- gdy o świcie wyrywano więź- czym marszu, po wczorajszej 

\ 

.' ib: .; m~H: 
w roku 1945 ukazała el~ kslątka Tadeueza OtJtrow

sklego pod tytułem: "Wlęźnlowie czapki zdJ~ć". Była 
to picr\\,sza relacja z oltoww koncentracyjnych - pler
W!lZ& próba odtworzenia czuu pogardy dla czlowl.eka 
i masowej śmiercI. Była to takie Jedna z pierwszych 
książek wydanYCh w kraju po wojnie, ~tó~a rozpo· 
częła listę literatury obozowej I okupaCYJneJ. 

Tadeusz Ostrowski - dziennikarz z zawodu - nie 
potrafił jeszcze wtedy zoblektyzować swych przeżyć I 
nadać im jednolity kllltałt artystyczny. Nie usiłował 
zresztą tego czyniĆ. Wiedział, Iż zbyt mały dYllta.nll 
CZ3.ŚU dzieIl go od tamtych dni. Dlatero nadal ~wolm 

. pa.rnięł.nikom formę luinych obrazów, reflekSJi czy 
impresji. . 

Dopiero po kilku latach pokusił się o zaD?knlęcle 
swoich przeżyć w formę powle!cl. ' W ten apo!ob pow
stała ksiażka pod tytułem "Piekło" - dotąd jeszcze 
znajdu.jaca się w rękopisIe. Ale I tu na plerw!!zy phl,n, 
mimo zbdetryzowanej fonny, wybija się autentyzm 
przeżyć i wspomnień autora. 

JAN GRYGIEL 
• 

Chce się nam pić. dokucz" 
głó<i, lecz wiem y, że nie wy
ciągnie się qo na$ żadna życz
liwa ręka, Że nie znajdzie się 
r.ikt, kto miałby odwagę po
clać nam choć szkl ank,ę wody. 
Cdrywamy więc twarze 00 
~zyb, aby t.ylko nIe patrzeć ' 
[,je wi dzieć tego, co dzieje- się 
fla dworcu. . 

Jest wieczór, Wysiaaamy. 
Dworzec zapełniony żołnie
rzami. Na karabinach bagne'· 
tj, w oczach złe błyski. Pa
dają krótkie rozkazy. Ustawia
my się w szeregi czekając na 
sygnał wymarszu. Ale, ale ... 
Gdzie my właściwie jesteś
my? Co to za stacja? I nagl~ 
paniczny strach chwyta nas 
za gardło. Więc jednak to nie 
sen, lecz straszna, potworn3 
rzeczywistość, To przecież 
Dachau -- ponury ~bóz kon
centracyjny. I już nie pytam 
teraz nikogo po co tu przy~ 
jechaliśmy. Wszystko nagle 
stało się dla mnie takie jas
l"e, takie proste ... . . . 
Już teraz nie mamy na-

A oto framenty ,;cgo pa· 
miętnika. wyjęte l: książki 
"Więźniowie ozapki zdj,,(!": 

. . . . 

zwisk. ni imion, gdyż jesteś
my cyfrą. Ten taką, 6w znów 
taką. Oddając swoje cywilne 
ubrania m,usieliśmy oddać 
\I, scystko. I pieniądze i tytOń. 
chleb i tłuszcz., - scyzoryki ! 
"aski, żeby - broń Bo?e -

bo ktoś z nas nie poderżnął 80· 
tie gardła lub sił: nie powie
~ił, Db.ają o nasze życie -
nie ma co m6wlć ... 

Smutna to jest droga. 
droga w nieznane ... 
Już dn.lg! dzień i nic jes7:

cze nie Wiemy. Jaki czeka na~ 
los? Czy .. ję!zcze 7.obaczymy 
kiedy miasto rodzinne i dro
I.'ie nam twarze najbliższych? 
Przejeżdżamy przez ró7np. 
miasta. Są jak wymarle. Ski e 
ey poza.-nykane, mę"tczyzll 

prawie nie widać. Na dachach 

P ociąg pędZi wród nocy. 
Przed oknami pr7,ebie. 

gają jak wiama wi c ski'. mia 
sta, dworce, Stukot Kół brzmi 
jak grzmot. Po szybach spły
wają smugi deszczu. 

- Oto jeden z rG ,: rióa!ów 
Z niewydancj jeszc:r.c powil'ści 
T<łdeusza OstrOWSkiego pod 
tytułem "Piekło": 

szy późnym wieczorem nieco n iów z krótkiego snu na apel stójce, żyją jeszcze. Bali I!i~ 
ciepłej wody, w której z rzad poranny. Ludzie spoglądali na ' spojrzenia w przyszłość , miel! 
ka pływały pasemka bru~i, siebie ukradkiem, jakby dla już bowiem przedsmak tego, 
::asnę1i z policzkami na chłod stwierdzenia, czy nie trwają co ich czekało. 
nej podłodze. nadal w ułudzie snu. Uwie- Knaplk był szczęśliwy, że 

Ranek wsŁał P9s~ny, Słoń- l:ZyĆ nie mogli, że po trzy- zdołał się utrzymać pośr6d 
tych, z którymi go wspólna 
dola wiązała w Dachau. Sam 
młody jeszcze potrafił z obco
'vania z nimi nie tylko zdo
bywać mądrość przeżytych 
przez nich lat. Konfrontował 
swoje myŚli z Ich myślami i 
y,Tzyjemność mu spra~iało 
j'rzekonanie, że przeclez na 
głuchej wsi polskiej zdobył 
wiedze kt6ra "O byna

'
mnlej 

nie sta~iala niżej od tych 
. n;.uczyclell, lekarzy i dzien
nikarzy. 

Na długo przed tym, . nim 
zaozął naukę szkolną. czytał 
całej rodzinie skupionej przy 
lampie u pieca. chłopskie ga
Zf'ty. Myli! się jeszcze wtedy 
: chwilami sylabizował wyra
ienla, których nie pojmował 
(;hłopięcy umysł. Raźno jed
nak przedzierał się przez gą
SZC 7. e drukowanych mądrości. 

Potem przyszedł gwałtowny 
rozwój na ł awie szkolnej. 

Wieczory były męką dla 
Staszka. Poganiany prze:>: 
wszystk:ch tłumaczył się jak 
!.,otrafil, byle nie iść o zmierz
(;hu spać. Matka zazw yczaj 
ZWYCiężała. on jednak, gdy star 
si, znużeni całodzienną pracą 
zusypiali, wstawał ostrożnie, 
skrada! się cichutko do ko
mory. Zapalał lampę, do któ
.rej co dnia podkradał matce 
J:1aparstek nafty i czytał dłu
gc poza północ . 

Stary nauczyciel uśmiechał 
się, pozwalając za dnia wy
tierać Staszkowi samemu 
ksią7.ki ze swej biblioteki. Nie 
zabraniał, gdy ośmio1etai 



Nr 23"2 (3201) NOWINY !lZESZOWSKIE .str. 5 

NIEPOKOJĄCE I. 
ki, wytworzoną prz,e,z współ
towa!"z,Yszy pracy i domowni-

, ków, d , ,którzy pod wplywel'!'l 
rad zakładowych i .. chw!li 
słabości" zapisali się nR !<ur-
5Y lu;b do szkół wieczorowych 
zdobyliby świadectwo ukoń
czenia szkOły podstawowej. 

Słomiany ogień 

Obecnie jest inacuej. Orga
Il-iz,owane óużym nakładem sił 
1 środków finansowych szkoły 
i ku'rsy kończy po "słomianyrn 
zapale" połowa, a nawet i 
mniej słuchaczy. Koledzy czy 
koleżanki zamiast otoczyć tych 
bądź co bądź dorosłych ludzi 
opieką moralną i zachęcać do 
nauki, wielokrotnie Zi.lpros'ze
niem na wódkę, potańcówkę 
czy karty od-ciągają ich jesz
C'ze od nadrobienia zaległości w 
wiedzy. Nieprawda, że ludzie 
dorośli nie potrzebują dopin
gu serd~C!z,ne.go i przyjaciel-
5kiego, by wypełnić podjęte 
zobowiązania nawet wobec sie 
bie. Nieprawda też, że nie war 
to zrezygnować przeż jakiś 
czas, a nawet kilka lat z roz
rywek towarzyski-ch, czasem 
i odpoczynkU dla zdobyci'a 
wiedzy, sz;czególnie tych pod
stawowych wiadomości. Do
bry zarobek jest dla tych lu
dzi chwilową złudą. Bo za 
kilka lat na ich miejsee przyj 
dą lud?,!e. którzy procz 
umiejęt.ności zawodowych b~
dą posiadali umiejęt.noś.ci o
gólne. Nowoczesny przemysł 
i nowoczesne społeczeństwo 
nie moze obyć się bez wszech 
stronnie wykształconych lu
dzi. 

W powstaniu tak zasobnych 
szeregów bez podsiRwowe,go 
wyksztakenia n'emały udział 
trzeba przyipisać atmosferze 
panującej w wielu jeszcze ro
dZlnarh, ,,~T t'?~7y!Y' ·,1 : ' ~:""".'·\("b:_ 

twie co rok1,l 6 tys. dzieci nie 

kończy 7 kI. szkoły podstawo
wej. Dlaczego? Dwie są przy
czyny: aj nie we wszystkich 
miejscowości'ach są pełne 
7 -klasowe szkoły podstawowe, 
bl nieterminowe kończenie 
klas, czyli duży procent dru
goroczności dzieci w wieku 
szkolnym, bo są niestety jesz
cze rodzice, którzy uważają, 
że pisanie liter, rachowanie d., 
100 i dukanie zamIast czyt.lnla 
- wystarczy ich dzieciom. 

Mimo że nie wszystkie wsie 
dysponUją szkołami 7-klasowy 
mi, wszystkie dzieci mają mo
żność ukończenia pełnej szko
ły przez utworzenie zbior
czych szkół podstawowych z 
internatami. Takle szkoły ma 
ją m. in. powiaŁy: lubaczow
ski, sanocki, jasielski i gor
licki. 

Nie Jest za póino 

Warunki do ukończenia szko 
ły "odstawowej ma każdY. 
niezaleźnie od wieku, Ten kto 
chce, mot~ zawsze zdobyć DOc! 

stawowe i dalsze: średnie i 
wyższe wyksztake.l'Iie. 

Obok tej nieopokojącejlicz· 
by ponad 92 tys. osób z nie
pełnymi wiadomościami z ZR
kresu szkoły podstawowej ma 
my w naszym województwie 
dane, które napawają opty
mi'7.mem. Wciągu ubiegły·ch 
lat PTzeszltolono 46.705 anal
fabetów zupełnych, a szkoły 
podstawowe dla dorosłych u
kończyło 21.650 osób, 

Co robić, aby nie bylo wię
cej pÓłMi."Uabetów , aby nie 
było tych, którzy nj.e chcą zdo 
hywać podstawowe; wied?:y, 
aby wymazać wstydliwą cyfrę 
r.iedoukÓw w naszym nOWOC7.e 
snvm społeczet1stwie XX wie
ku? 
Zacu'ć .musimy od podstaw, 

od przekonania rodzi rów do 

P-rojekt nowej szkoły, 

stosowania kar admini'Siracyj 
nych włącznie, że ukoń·czenie 
w terminie szkoły podstawo
wej przez dzieci jest konie
czne dla ich własnego dobra 
i ich przyszłoś.ci. W ten spo
sób wyeliminuje się stałe ~ 
więks,zanie się żenującej ilo
ści 92 tys, osób nleoouczo
'nych. , 
, W bieżącym roku Kurato
ri'um zorganiZUje 800 kursów, 
które będą mogły objąć nau
ką ponad 8.000 ,osób. Czy je 
zorganizuje, zależeć będllie w 
poważnym stopniu od prezy
~.iÓw powiatowych rad nno
d.1wych, gdyż ni~5edne z n'ich 
jak np, Prez. GRN w Debi
cy potrafiły skreślić z budże
tu sumy przeznaczone na roz
wój oświaty. Dębica skr~li1a 
tylko ... 1,5 mln zł. . 

Prócz kursów organizuje 
się ponad 30 szkół dla pra()'U
jących, a młodzież w wieku 
14-18 lat obję.ia zostanie nau 
ką w sz.kołach prZysposobie
nia zawod'owego I rolniczego. 
Powstanie iiCh około 70 w na
szym \V<>,iewództwie. 

Robi się wiele, aby umoż
,iwić wszystkim, którzy obo
jętnie już z jakich pow<ld6w 
nie zdobyli wied7:Y 7. zakre
su szkoły podstawowej, aby 
nadrobili zaległości. Jestem 
pewna, że odrzucenie znleoczu
Hcy na sprawy ludzi nam blis 
kich, kolegów pracy, przyja
ciół, i znajomych pozwoli wy 
rwać się wielu .ludziom z nie
wiary w koniecznoSć zdoby
wania wiedzy. Pnyzn.ani~ się 
do ni.eposladan ia świadectwa 
u'kończenia szkoły pods-tawo
wejnie jest wstydem. Ukry
wanie tego faktu i nieuczenie 
się jest niegodne człowieka na 
szyC'h dni i stara to prnwda, 
że na naukę nie jest nigdy za 
p6żnn, 

MARIA C, GVZIOLEK 

P ĘDZĄC z z.awrotną szybkością elek
trycznym pociągiem przemierzyliś

my wzdłuż piękną Gruzję i znaleźliśmy 
się w jej stolicy Tbilisi. . 

Grupa nasza spotkała się z gorącą sym
patiąGruzinów. Spotykamy teź wielu Po
laków, którzY z dużym zaciekawieniem 
pytają o życie w Polsce. 

Tbilisi (dawny Tyflis) jest stolicą Gruz.ii 
od IV wieku i liczy dziś 640 tys. miesz
kańców. Miasto )est ruchliwe i barwne, 
położone na tle ośnieżonych SZCZytów WieI 
kiego Kaukazu, Ze wzgórz przy dobrej 
słonecznej pogodzie, widać siniejący w od
dali grożny masyw Kazbeku, 

Niestety, nadszedł czas odjazrJu, a raczej 
odlotu, bo trasę do Moskwy pokonamy le
cąc słynnym TU-104. , . 

Samolotem odrzutowym nikt z nas do 
tej pory nie leciał. A to nie w kij dmuchał 
- 1850 km. Ogarniał nas strach i emocja. 
TU-104 urządzony jest kQmfortowo, wygo
dnie i nowocześnie, Aparaty tlenowe, mięl<; 
kie fotel e, lampki elektryczne, szatnie, 
umywalki, składane stoliczki, które umo
cowuje się do fotelu itp. Za chwilę jesteś
my na płycie i start. Wrażenie nadobne jak 
podczas startu w naszych samolotach i wi
dzimy już cł)lnury pod nami. Wysokość 
5700 m, za 7 minut lotu. l..€cimy nad pasa-

c5erdecżna 
Fantastyczny jest widok z Parku Kultu

r; i Wypoczynku położonego na WZgórw 
Mtaemindu, do którego można dojechIle 
autem, autobusem lub wyciągiem łańcu
chowym, a najwygod:·.iej i najszybciej ko
lejką linową pokonującą kilometrową tra
sę z centrum miasta do parku w 3--4 mI
nuty. 

W planie roiwoju miasta pn~widziane 
jest uruchomienie 16 takich linowych ko- ' 
l-ejek, które usprawnią komunikację z oko
licznymi wzgórzami. 

,Zwiedzamy zabytki miasta, które prze
t.yło burzliwe koleje - okresy świetności 
i upadku. Pamięta najazdY tatarskie, tu
reckie i inne. Historia Gruzji - walki 
wolnościowe bardzo przypominają dzieje 
nasuego narodu. Chociaż dzielą nas tysiące 
kilometró ... , serca l uczucia są ' tu nam 
bliskie i przyjazne. Gruzini dobrze znają 
nasz wysiłek w odbudowie ojczyzny, w bu
downictwie socjalizmu w Polsce. W roz
mowie dzielą się szczerYmi braterskimi 
uwagami. Na ulicach często nawiązują 
z nami rozmowy studenci, Uczy się ich w 
stolicy Gruzji 20 tysięcy. Mili, uśmiechnię
ci, gustownie I współcześnie ubrani.. ~t~
cientki skromne, zaczytane. W tym mleSCle 
uczą się starzy i młodzi. 
Będąc VI Tbilisi zwiedzaliśmy muzeum 

gruzińskie, które zawiera nieocenione bo
gactwa sztuki wylwnane ze z~ota, sreb
ra i drogich kamieni. 

Na naszą prośbę pracownicy "Inturistu" 
zorganizowali wycieczkę autokarem. w 
góry na Wojenną Gruzińską Drogę, ktora 
I,iegnie z Tbilisi do Ordżonikldze, Droga 
tl-l wiedzie wzdłuż rzeki Kury I Ara .. "Wy 
do podnóży Kazbeku (5.043 m n.p.m.). Do
t"rliśmy tylko do Zemo-Mleti (trasa dłu
gości 111 km). Autobusem dalej dojechać 
nie możn'a: Niektórzy wspinali sit: na PQ
bliskie szczyty gór, skąd ujrzeli zamglony 
Kazbek. Oglądaliśmy go później wszysey 
z samolotu TU-104. W drodze powrotMj 
zwiedziliśmy Assaurż, ruiny zamku . z V 

, stulecia. 

mi górskimi Wielkiego Kaukazu. Niedługo 
po prawej stronie mijamy potężny luajes
tatyczny Kazbek,po lewej Elbrus, najwyż
IIze szczyty, pierwszy o wysokOŚCi 500(,5 
i 5333 m nom drugi. 

Nad nami pułap chmur kłębiących sl~ 
poniżej zlodowaciałych szczytów górskich. 
Wszędzie niezmierzona biel "ruchliwego 
oceanu ... · Uśmiechnięta stewardessa - og
łasza wysokość ' 9,900 m za chwilę 10.500 m. 
Przeciętna wysokość lotu 10.000 m najwyż
sza 10.550 ffi. Jes' slone~znie. Przerywane 

Cerkiew ruiny zamku przy 
Drodze GruziiŁskiej, 

warstWY chmur pozwalają. od czasu da 
czasu ujrzeć ziemię. Szybko, znikają bez
kresne DOla i osiedlak-,!chnzowe. Mijamy 
Rostow i wiele innych miast. Samolot sto
pniowo zniża lot. 

W uszach i skroniach odczuwllmy lekki, 
stopniowo coraz większy ucisk.. Nagle 
z chmur wyłania się las' podmoskIewskI. 
Lądujemy na płycie lotniska Wnukowa 
w Moskwie. Lot trWał dwie godzin~ 20 
minut. 

FRANCISZEK KIELBICKI 

_ ...... _.,.---..... _ ............ .,.---........... ~._-....-----------_ .. _.,--" ........ _----'-""_ ..... -... _-_ ....... _ ... _----------_ .. _----_ ... ~_ .. 
brzdąc sięgał po Słowackieg.:> Andrzeju co też mówi- dło, bo głupawego Jasia z są- -.~ . ' J:'oprzednie~o dnia słyszeli dO- r.,lenn~ch blo:k~w I :".~i ychali 
i Mickiewicza . Potem przy- cie. Szkoda takiej głowy, siedniego pastwiska zwo.1nio- Liegające stamtąd huki wysa szcz~lmy mn.leJszą K(. tk.ą. 
szedl Byron i Shell~y. Gospodarz , przestępował z nO,a na jego miejsce zgodzo. dzanych bloków skalnych i po . KI~dy Kap? ,odC~O~Zlł od 

- Taki to nawet słowa ni.:! r,ogi na. nogę, no dwunastoletnią dziewczyn- slukiwanie młotków kamieniar mch, wY~len.lah. ,,!otkle zda-
zrozumie - myslał nauczyciel kę. Byfa bystra i inteligentna. sklch. Austriaccy cywilni ro~ nia. - Mowll! mI, ze znalazłeś 
- szkody więc nie może mu - Ja rozumiem, proszę pa- Nie śmiała się J' ak inni, ze botnicy przygotowywali pierw liść tytoniU? szepta~ Kola~. -
t I kI d na, rad bym mieć syna mąd- sze bloki pod dz·le·lo, kto' rego .\ no... od, powledzlał krotko a e ura yrzą zi ć. Przeczy- rym człowiekiem, ",le życie Staszkowego poci'ągu do ksią-
ta pierwszą stronę ' i rzuci. . d ' żek. Spędzała mu krowy ra-' mieli dokonać Polacy. Skóra -

St k' t ł me a... - Dasz? as ze me poprzes aWR T kk' I S k ' Zt'm ze swoimi, gdy wchodziły Z a ""'d zono I'ch batami do 0-
jEdnak na pierwszej stronie, . R S onczy tasze sw.1- w szkodę. Mógł czytać spokoj. ,.,'< - 'Nie dam. 
zoyt cenna byla jego kradzio- Ją edukację. Nauczyciel istot- nie. ~ron1nego kamiennego' kotła I Kolas zamilkł rozgoryczony, 
na nafta, by miał ją zmarno- T,ie byi już stary, nie miał na Z początkiem lata zgodził go r'lzpoezęła się praca nad bu'- - Nie płacz - że chłopie. 
trawić na oglądanie rycin. tyle energii, by poruszyć kog.:> ojcIec do dworu na chlop<;a do c\c;waniem miasta umierają- nie marn co dać, bośmy ju:i: 
Pewnie, że niewiele rozumiał, nR)eżało. Wiedział, ze mar- posylek i do zast~pawani[1 for cych. Chmielowski miał ra- azJsiaj w nocy wykurzyli z 
ale rozumiał z każdym dniem l1uje się może w).elki umys!, nali w charakterze woźnicy, C'ję - cóż znaczyło wytyc~enl-e flvbą. 
więcej. Najpierw dawała nie znalazł jednalł"dość mocy, Jeździł z mlekiem do mleczar kilku ulic i zbudowanie ara- Pewnie _ krewniaki się za-

by wYJ' "C' poza krą" o'eJ' k'.(l' w'. Jemu l' "pomocnikom dziecku rozkosz ' mowa sama, ~... sw J n: , przywoził i0dwoził kon- wsze poratują, 
spływa 10 nań objawieniem slo codziennej klasowej pracy. trolerów i inspektorów. Nie- cHabła" obojętne było ilu więt _ Że niby co? 
wo polskie, jakiego nie słyszał Ot, cóż, trzeba A:1drzejowl rzadko posyłano go ~ednokon- nów skona w błocie, Trzeb'i _ Albos'cie to nie t~ samą 
od rodziców, ani od nauczy- pastucha, to trudno, na to po. I'ym wózeczkiem do sąsiednich rZClcić w 'bagno 100 tysięcy ton ... 
e!ela. czy proboszc7.a, którzy T!OĆ rodzi się dzieci na wsi, by majątków, Nienajtęższym był k3mienia - od czegoż ludzkie farbą malowani? ZwąchaliśCie 
byli dlań najwyższym autory- mieć nowe ręce do ·pracy. wożnicą, długo więc nie pia- n';;.szyny? Ładowano na przy- się, choć on adwokat, a ty gór 
tetem. Dwie czerwone krowy i jałów- stował swojej funkcji. Po P ' bione plecy odłamy skały. n:k, W samą porę zbliżył się 

Gdy chłopak skończył dzle:· kn były odtąd świadk-ami trzech miesiącach wrócił na D/ilgi szereg wyciągał się na Czech - K.apo, bo lilowy ich, 
!>Ięć lat, nauczyciel wezwał Sta-szkowej ' edukacji. Korzy" pastwisko. kilkuset metrach. Zgarbione nabrzmiałe wzajemną urazą, 
ojca ao siebie. stały z chwili, gdy zatapiał Się W tym samym mniej więcej postacie wlokły się krok .za poczęły s i ę podnosić , Tłukli te 

- Nie chciałbym bynaj- w książce , umykały w cher . czasie wyczerpał skąpą biblio- krokiem w . górę, przemierzając raz zawzięcie twarrJziznę ka-
mniej wkraczać w wasze ży- ląwe owsy , ~zarpaly je ze sm3 teczkę nauczyciela, Wracał poC'byłą drogę, wiodącą ku pła mienia, wodzijc krótkimi spoj-
"ie - mówił _ tri;".Jba by jed- kiem, to znowu ginęły w lesie , więc cio tej lub owej już prze s7czyżnie obozu. N:e minęło rreniami za Kapo, Ten wypiął 
nak chłopca posiać do gim. tratując modrzewiowe szkóJ-ki. czytanej książkI. Miał jednak pół dnia, a c.ala trasa pokryła opa.sły brzuch, ręce założył 
nazjum. Ja go tu już niczeg'J Niej-edną pręgą na plecach po o0brij p<,mięć i niewiele mu ,, ' ~ trupami". Wycieńczeni więź na tyłek i obnrsll si~ pysmi<! 
nie nauczę, mimo iż jeszcze 0jcowym pas!<u zaplacił Sta. przynosiła powtórna lektlJra, ~i:Jwie padali już za drugim 7.e swo.ią przewagą . Schnelloo. 
~rzy lata mogę go trzymać szek za naukę histor'i, fizyki Zar7.<]1 marzyć o przys7ło';ci . r.awrotem pod ciężarem 30 kI !'ichnelloo - pokrzykiwał nad 
Staszek przerósł już o głowę i chemii, niejedną łzą za to- Na jesieni zacznie siE; naj- !ogramowego bloku, wleczo- t~'m i owym, roZdZ!e 1 ;ljąc kop-
wszystkich kolegów _ sam my poezji. On pla:::ił bólem, "",ować do młocki. Zarobi tro- ;'lego z dna kamieniołomu w niaki na prawo i lewo. 
mógłby ich uczyć, >liedługo i cjciec suplał pienią-Jze na od- chę gr0S:>:iI. pożywi się u lt.:d7.i. gć,rę na obozowy szlak. Jeden z więźniów słabł w 
mnie przerośnie. Pomyślcie, z7kodowa:lia. NIe pom;;galy Silny nie jest, ale i tacy jal{' Inni podejmowali na rozkaz . oczach, Kapo przyskoczył do 
tu chodzi o jego przyszloŚć... ani chłosty ani nap:>minaniii. Ch przydają się do wynosze- z martwych bark niedoniesio- r.iego i zacz")ł mu grozić pięś-

Stary Knapik skrobał się z. Zmianę przyniosła dopier:> r.ia koszami plew i trzyn spod ny ciężar: Nie mlęśr.iami lecz cią przed nosem, a kiedy nu-
7aIrasowaniem w głowę. -słotna jesień. Stary Andrzej m!ocarni. Cz·ęŚć z:;;rob!<-u odda wolą utrzymywali go aż dl) Tr.er podniósł nań oczy, ploną-

_ Nijak to proszę pana. jC:kb,Y JU? .zrez7·,\·gnOwa.ł ze zro n.atce, za częsc k'lpi sob:e miejsca, w którym wolno było C'F. gorączką, wyrwał mu mlo-
Ledwo nam samym życia wy- łolenla z.e StaLka prz)datneg) hsiążki, o których dowiedrlal i.21a s7.arań('7~ hitler:}\v~kie~o zrzucić ł1łdunek, K<lmień za- tek z ręki i rowścieczony z za ' 
IltarczR. Wiosną um:uła K~~ka p('lmo~nlka, n:ac~ał ręką, gdy się z notatek umieszczonych zalewu. A w i,lika m:esięcy radał się w wodę i glinę, zni- machem ci<jł w czaszkę. Wię-
myślałem właśnie wziąć 'Stasl chłopiec garbIł Się u parapetu Ha ostatnich stronach. później zielony samochód wy- kał, za nim drugi, trzeci, aź zień ani jęknął. 
ka ze koł małego okna nad coraz mną Zboża w polu wybui'lly w wiózł Stasz-ka z rodzinnego pCJ dniach kilkunastu na miej Przeklęte' .. t 

sz y... kSI'ąz' ką, Tylko matka od cza." .1 I" 'k' ki M! k d - SW1l1S WO -ros e I Cle7. le osy. oc <I omu na poniewierkę i udrę- scu dawnych grzęzawisk za- mruczał Czech, oCierRjąc cho-
- C~emuż to? 
- ,Ano jak pa,n sam mó",,,i. 

l"auczył się dosyć, a mnie ni" 
ma kto krów pasać , Do innej 
roboty za słaby jeszcze, choć 
przydaiby się w obejŚciu po
mocnik. 

do czasu od'l"ywala go. pasy· znpowiadała się długa i boga- czenie do Dachau, a potem do c : emnJ.ła si~ nierówna skali- lt:wy w pasiak zabitego. 
łając do sklepiku pr> sól. to do ta Plany Staszka przybieuły Gusen. ~ta przestrzeń. Zadźwięczały - Widziałeś? Warknął Skó-
5,,~:adó-w po ogień do pieca, crrllzbardziej realne kształty. Wychodzi teraz razem z 300 n,łcŁki i kamieniarskie dłuta. re - Czy ten z'abity nie ta
Następna wiosnll I lato za- rmówił się już nawet z trze- kwarzyszaml przed barak i Skóra I Kolu, rzuceni ra- ki mi sam krewniak, ja~ Ry

s t.ały Staszka znowu na skraw ma gosl"odilrzaml. Tymczasem ja..k wszyscy patrzy t"'.lomie zem z !etkaml Innych na klę- I:-a? Nie człOwiek, nie brat? 
ku pastwiska pod lasem, Tym rnyszedł wrzesien, "pM\yuedł w stront: przerażającego ma- ezki. przez szesnaś::ie godz~n - Schnello' SchneJlo! _ za 
luem szczęśliwie mu się wio r'iorunowy siew bornb. FZ1- sywu kamieniołomów, Jeazcze Da dobf: równali ostrości ka- I:rzmiało całkiem blisko. 



Str. " 

z 
t7 podnóża góry, tuż nad ne- pr zypa<lkowy zo.~aJ" nI"", 

óII:~ 1!budowano maleńką osadę. któ hrudny. a-l .. 2a lo żwawy 10-1 .. tnl 
r~ nazw .. no osadą m~drych bo- l·hloplec. 

brów. Osadę zamiesz;'uje spora Nazajutrz dzlewczyn"'l ! chIop
gromadka rozbaWionych i bard '" cy ubranI w przerózne gałgany 
~esołych dziecI. PozornIe zdawa- "'przystępują do bezlliO!'inej woj
łC'by się, że beztroskie 'ŻycIe młc- ny z Królem Smieciem. WalKa 
C;yćh pocIech płynie błogo. Tym- trwa. D ZICCI likwidują ;'mi~tnlsk(), 
czasem l na ich bar"i spadają oczyszczają. osa<lę I p~la , na !>t 0-
troski. Wzgórze \Ar"z.noszące sl.c:: ~i~ palą zebrane śmiecł. W mla
nad osa'Cfą od pewneg~ C7.a s u wy- steczku toczy si<: normalne życie .. 
sypywane jest spDrą llDŚClą śmiec. Ale wnet ktoś pnedzlwac7.ne 
przywożonych tu z pobl1skieg wOjSkD Króla CzyściDcha bierze 
1ll;as1eczk,. Psotliwy wIatr wy- z, Marsjan. Plotka lotem błyska
prawla harce i stale zasypuj., w:cy rozchoozl "ę po mlastecz
miasteczKo fruwającym! pa.piera- ku. Ruch, blega!"na ... MaN/janle 
mi. Trudne jest życie w takiej 
brudn .. j ! zaśmiecone! ósadzle. 
W dooa-tku dZieciaki dow i adują 

alakuj,! miasteczko. Lud'z!e wy

kU'PuJą towa.ry w sklepach - pa-

S1.~J że z.a tydzień ich drużyn~ n'ka. 

harcerską 00 Wle<l zl komendant Osada świeci czystością. Ale 

I Chorągwi ZHP. Jakże WięC przy- dzlec! zdają sobie SlPr~wę, że !la 

j~ć goścIa w takim miasteczku - r,:c przyda się Ich wysiłek Jeże.J1 

pr.zecież lo wstyd . Coś trzeba ro- w dalszym cIągu zaśml~can .. bę

bić _ ale co? Pada wlo;c pro!>,>- dzle Jlllasteczko. W międzyczasie 

zycja by wspólnym wysiłkiem harcerze dowladuJ~ IS'IO:, że 
komendant chorągwi nie przy-

oczyścić os.adę I miastecrko, a jeżdża za tydzień, al... już 
> kiedy pny je<lzie '.tapow!edt.l~:ly 
. . ... ·4:;,+·", 

jutro. Zaskoczenie wyraźn .... 

gość na rynku 70rganI7,.,w~ć defl- Dzler! trllcą głowO; . Wnet jed-

ladę. Z entuzjazmem dZIeci wy

pOWIadaJą wojnę Królowi Smle
elowl. A jilk wOjna to obok Kró
l,;;: Smiecla mu.;;] tez bvc- Król 
Ćzyścioch. królowa wojsko. 
Dzieci pochłotllęte e., t 'J !. : :::izmem 
WYbierają króla w sposób dość 

n,k ,apada decyzja - c!ziś do 

redz. 15 oczyścimy m!asteczko. 

Dalej Inwa-zJa dzieci n~ mla.tec,

ko. Liczne drużyny harc<!rskle I 

kolonie uzbrojone w prz.edziwny 

sprzęt ' mechaniczny wlasnych 1'0-

Reżyser Aleksander Dom'llew ski operator Wiktor Prejs w 

r-rowrnY RżESZOWSKI'h Ar 232 (3201) 

Z natatnika 
biologa 

~,---- PRZESIFDLANIE .•• 
ZWIERZĄT 

rr.ysl6w I wJasneJ roboty przystę
puJą do generalnych porządków. 
Walki prowadzone przez Króla 
Czyściocha z Króiem Smleciem 
toczą SIę na każdym podwórku, 
na ·każdej ulicy. Wre~lcle zwy
dęstwo mlastec~J<o ezys\e. 

NASZ 
, 

' FOIO~ 
REPOR
TAŻ 

Król Smie~ zrzucony zostaJe! 
mostu do rzeki. 

Klika dni potem dl'> mlastecz_ka.. 
Irrzybywalą turyscl. .T.<ien z nich 
id Zlwlony z "'P Y tUJe j)rzygodnego 
(!:"rz.echOOOla: .. Co to Jest, ze u 

'" .. as na kazdym kroku .p<>~yl<a sl~ 

taką IdealIną czystość. PrzecIe" 

ł'f' :a.tp.r.7k o było 

hrudne'·. Ten -'!a~ 

dllm;:a " . N;I~7.e mtasteCLKO było 1 

Je~t ,~l. ys te". 

'\v tvm mU1l 1SC1.1 w"r~) wy.la~nfC. 

'lI? p n wyis7.p. O'j)OWloiH1.:j:-"dp. 1:0 nl~ 

zadQ.~ bajeczka dla prz.ert .... zkol'l

k6w. Tak mnIej wl~cel toczy~ się 

b<:dzle akcja w nowon.kręC"l1ynl 

f· lml .. pl. .. Prec7. z królem". Scr.· 

rarlUSZ do t"go rllmu . p"śwl~c~

r.ego lematyce harce«""ej. pod.

nej przez Kwater~ Główn~ ZHP. 

•. aplsal Kazimierz Strzolka. I b<:

<iz~e to film śre<lniometrażowy. 

W lutym przyszlego roku wejdzie 

akCji. 

ID-letni Leszek 

Kubacki 

% Łodzi.~ 

.----

I z-""ierzeta od czasu d~ 
czasu bywa.ią obie te taką aJk
dą. Obecnie np. przesyła się 
transporty z;wierzat i ·ptalk6w 
do Kiele<:czy:my, której ;>;wie
~zostan poważnie ucierpiał w 
latach ostatnie; woiny. 

I ta~ np. z Pomorza przys
lano do lasów kieleckich 8 
df..nieli, z Poznańskiego i Slą.lI 
:-:a przyjechały do PuszcZ)' 
Kozi~nieckiej piekne okazy 
ieleni. Przywieziono także 
wiele bażantów i rOZDoczęto 
sztuczną hodowle młodych 
sztuk tych królewskich pta
ków. 

W. Prejs i Stanislaw Michalck oglądają teren. 
osady mądrych bobrów. 

AkCją ,/przesiedlenia:' obję
to nawet pocozctwe zające. Tak 
wiec myśliwi beda- mieli VI 
pi~lmyeh lasach Ikieleckich ...... 
szerokie pole do popisu. 

NIE WOLNO HANDLOWAO 
_.MROWKAMI 

r.. e-krlłny n~ch ki., w formie rr·asuoweJ w Rzeszowie - pueh
dooatku. Obok bajecznych sce'l r.lewska, Erwan, Bonarska I W7-

I mitycznych postaci wnieSIe on drych. 

Na targa'Ch można często 
s-pot'.l:ać sprzedaw'Ców... mró
wek lub ich ooczwarek. Z 
mrówek wyraJbia sie bowiem 
popularny lek ludowy prze
ci'W'ko reumatY7lmOWi - tzw. 
l'Pirytus mrówezany. Pocz
wal'ki 'kupują hodowcy pta
!{ÓW na karmę dla piskląt. 

wiele humoru I satyry. Na zakończenie warto dodat, 

T .. renem akcjI Jest mIasto te reżyserem tego n!ewątpllwle 

Strzyż6w w woj . rzeszowskim. c ekawege> fIlmu dla mlooziety 

Już 00 początku slerpn!a ekLpa !Est Aleksander Domalewskl. 

filmowa pod kierownictwem St~- operatorem - Wiklor PreJs, Tymczasem nie każdy wie, 
że mrowiSka pOdlegaia ochro
nie, bowiem mrówki niszczą 
wiele szkodników lasu. 

ROZBUDOWA 
ZAKŁADÓW NAUKOWYCH 

W BIAł,OWIEZy 
Na terenie Białowieży znaj 

0uje się szere~ placówek na
ukowo - badawczych. Aby 
umożliwić im rozwinięcie ich 
;:>rac, r01Jpoczęto w tym roku 
budowe kom.oleksu nowych 
blldynków, szczególnie dla za 
kładów ba .. danla ssa·ków i pra 
~()wni Instytutu Botani'!{; 
PAN. 

SŁONIE ... 
ALKOHOLIKAMI 

To wcale nie żart. W Airy
ce Wschodniej wielokrotnie za 
obserwowano słonie z wyraż 
nymi oznakami podniecenia 
;<1k0I101,'v, q~u. h'yoora"-"l1Y so
bie \V taikim stanie ogramne 
zwierzę, ważace ok. 4 ton I 
i1~ "trunku" musI zużYC taki 
kolos, aby zamroczyło mu SH~ 
w głOWie, skoro dzienna raCja 
pokarmowa: słonia wYnosi ok. 
300 kg! Nawet zakładając, że 
z raCji nikłego ce'ltralnego 
organu nerwowego tego zwie
rzęcia, przy ciężarze mózgu 
wyn(')szącym zaledwie 5 kg -
ilość ta może być znacznie 
mniejsza - to i tak dawki 
te .tb.uszą być niemale. 

A. Domalewski jest również zapalonym rybakiem ... 

Bliższe badania wyjaśniłY 
tę zagadkę. Okazało się, że slo 
nie jedzą dzikie proso. Po
karm ten zżuty i zmieszany 
ze śliną fermentuje, przy któ
rym. to procesie wydZielają 
się duże ilosci alkoholu. wchla 
niane ~zpośrednio przez orga 
nizn'1 slónia. Wyft arcza to. a
by nawet zamroczyć: kolosa . 

n.slawa MIchałka d'lkonuje tu ('harakteryzatorem Edward 

lCjęC. W fIlmi.. ble"ze \ldzlał Kubackl. Reall7.a.clą filmu zajmu-

okolo 100 młodych chłopców I je Się Łódzka Wytwórrua FUmów 

dZIewcząt, a także i aktorzy t Oswlatowych. 

Fans,wowego Teatru Im. W. Sle- TADEUSZ PAC 

Połocki iakiego znamy 
Ja n em Potockim .,zaraZIł" mnie - niema] w do· 

sio· .... , nym słowa tego znaCz.enlU ~l. B: a:td) s. 
W Zcun icsl czonym SWOlm z.biorze reportó.zy p t. 
.. O krÓlach i i<apuścll'" reportaru z łaticucJ<leg? 
zamku lak fascynUjąco przedstawIł , ?o~tac tego 
obiezyswIata, hlstol'Y'ka, gorącego pa~rioty. a pr.y 
cym dZlelacza \ Sejmu CzteroletnIego, będ'lcego 
ZI'C'S 7. tc; . w prostej linii przcdklem ostatniego pan.1 
ila Łancuc'e osiawIonego Alfreda Pol0Cktego. ze 
od <in le w klÓ"ym z amkn<:łem kSJązkę Brend ys a 
~ 7 11 ka ! em nlC:~us. 3 1HIl f> w kS i ęgarskieJ \\lItr) n.e ti~.F.lł 
J. PotockIego. B r and)", nadzlel na to by je zn2-
l eżc 7.b~· t w l elkl c h nie rObIł. \\-"sp o mtnai przec ier. 
w SWOH)1 repc.Wl:- ZU m. In. o tym. IZ PO·.0CI'i.I pls31 
p r7. ewa':l1Je swe proce w Języku f:.:;ncu:ik.m 

w \V lekszoscl z nich dotąd n.e pl' zetłu.naczono nl 
]ęZ) k polsk I. 

V.lytrwalyrn Joonak szczęście sprzyja.. Niedawno 
na kSięgarskich pól!kach pOJawua s.ę śllcznle wy
dana przez. ,.Czytelnlka" urocza kSlć~zJ.:.a POl.)"::" 
kIego pL ,.Podrózc" zawIerająca relacje :eg:> ostat
niego z WOj3Zy do TurCJi, Egl p~U, Holal1dl', Ma
ro;"'a. Dolnej Saksonli oraz. na Kaukaz I do Mon
gOliI"). Lektura to może nieco staroświecka l mysz
k q trącąca, ale godna zalnteresowa.nia 1 przecz.}'
ta:'\la. 

WprawdZie pooróżopisarslwo było tylko margi
nesem w bogareJ t wórczośCI Jednego z d I),;U syno'N 
k :' aJczego k,-.lronnego RzeczYPospUl:teJ Józefa Po
: ",; c .-\Iej,;o - Jana, bO glow!1e jego Zal n. t::.:-eS0WanJa 
~kup.a~y się wokói stud ;ow naukowych z lakre~.l 
hl s ~ ori!. na zyc:u poL~ycznym owych czasów 
i wre szcie wokÓł plsarSl.wa ~a;)tas ~ ycznego (był 
pn.€'c ez acl t orem ':!. nanej OOWleSCI P~. "RękopIS 
z n::bezlony w Sa,ragossle" nad którą z.!'e!>~l9 pra
Cu~\'<-Il przez Wiele lat), w którym zawarł sum~ 
dos\V~2dczeIi :vłasnych. I dos\\'ladczeń e.P~:':'I, a.e tl'! 
pod ; O.Z.l~ zapiS KI s~ nlekle<ly wręcz ,:nakomlte. 
Umle,cd w nich towlem J. Potocki to wszystko 
co nie. weszło do rozpraw. hIstorycznych. do lne
m~rl ałow poltty~znych i. do rom"nsów - drobla'CI 
ktOrych szkoda było pUSC IC w mepamlęc. 

Np, w "Pod,róży Hafeza", która znalazła się 
w omawla.nym zbIorze Jej bohater tyt'Jłowy wę
aruJąc po ArabII I Iraku roztrząsa z towarzyszem 
wędrówkI ... aktualne zagadnienIa Polski Sejmu 

Czteroletniego. Przewr6t sp::>lećrl'ly , płatni dema
godŁy. Intryg. wlad-ców , rOla 6pll'ti. publlcznc!. po
t rzeba wprowadzeni~ g~pOd.ukl kapItalIstycznej 
I mebez,pleczeństwa Jakle z sobą to nIeSie - oto 
zagad!l1ema l,nteresuJące Potoc-klego - polI tyka . 
D.xlajmy - wręcz Inne zagadnienia interesowały 
AlfJ'e<la potOCkiego. gdy we Franci! pisai swe pa
mH~.tmkl opatrzone tytułem: .. Mas~er of Lancut " . 

I na tym przede wszystkIm polega wartosc wa
lorów pl,ars.wa pcdr .óżnego J. Potoc:<lego . To 
przede wszys : klm fl1ozohczne zab.;,rwle~ e SLl c;;trze
zeń pooróznych za.pewnlło Jego " Podrózom'" dlu§;o
t rwały zyw9t liteucki. Dzts w 150 lat po Ich 
p,erwszym wydanIU czyta si~; Je ta;'; samo Interesu
Jąco Jak w początkach XIX w. 

Ja,n Potocki .zakoch~ny był w Orienci~ Jego 1'0-
st"wa wobec ludów Wscl'loou I charaktelyzuJe SIę 
brokIem JakIchkolwiek z ,;óry pOwZl~tycn uprz'!
dzeń w stosunku do h>dzi czy ObyczajÓw. Jest wo'
lOa 00 znanej późmej wyniosl!j pogudy białego 
człOWIeka dia ludów żyjących w warunkach od
mIennej cywilizacji. Jako uczony I pOZbawiony 
przesą-clów człOWIek Oświecenia umIał Potocki zbie
rać swe spostrzeżeni. bystro I doc!ekl'wle. Umiał 
Je też interesująco zapisac. 

O pO<lrózniczych relacjach Potockiego war-to 
wspomnIeć jeSZCze i z Innej okazjI. Otóż trwa 
obecnie Deka<la Kultu-ry Gruzinsklej. Na pew-no 
w nleJe<lnej świetliCY i w nleJe<lneJ sz;,;ole poszu
kuje Sl~ materIałów o ra<lzleckiej Gruzji, o lej 
histOrii, k.rajobrazle, zwyczajach itp. R3dzlmy nie 
pomijać przy Iym .,Po(tróży" J.' Potockiego. O Gru
zji tez t .. m mó:ima znaleźć ci .. kawe fragmenty. 

(I) 

0) Jan Potocki - .,Podróże" _ Wydawca: "Czy
tełn\;k" 1959 r. - StTOl'l: 514 - Cena: 55 zł. 
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WLASNY PROFIL NA. .• SPODNICY 
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Pewien dom mody w Amsterdamie (Holandia) sprzerlaje 
oryginalne spódnice. Przy kupnie zatrudniony tam artysta 
wycina z czarnego filcu dwie §ylwetki , właścicielki i "przy-
twierdza je klejem. • 

Na zdjęciu: Spódnica gotowa, .• prawda jaka śliczna ... 

MODA 

Na zdjęciu: Wycinanie sylwetki z czarnego filcu. 

FOT-CAF 

Co padnie łl1pem 
mJlś'liwlJ~h ? 

• NA ODSTRZAŁ - PRZE
SZŁO 60 TYs. SZTUK ,,«RU
BEGO zwmRZA" 
• DO KONCA 1961 R. CZE
KA WILKI CALKOWITA ZA 
GŁADA • 

Kilkadziesiąt tysięcy myśli
wych - człónków PZL - có 
roku oczekuje sezonu wielkich 
łowów. W trwającym od wrze 
śnia br. do października 1960 
r. jesiennym okresie polowań 
przewiduje się zezwolenie na 
odstrzał znacznej ilości zwie
rzyny łownej. 

~ 

tana żywcem. Jej przeznacze-
niem jest eksport dla celó',v 
hodowlanych. 

Ogólna wartość ubitej i 
schwytanej w nadchodzącym 

sezonie zWierzyn'y szacowana 
jest na przeszło 30 mln zł. 

Zdecydowana walka prowa
dzona będzie nadal z wilka
mi, które pustoszą pogłowie 

zwierzyny łownej i powodują 
straty w inwentarzu rolników 
niektórych rejonów. Przewi
duje si~, że do końca roku 
1961 wszystkie wilki zostaną 

ostatecznie wytępione. Jedy
nie w rezerwatach pozostawi 
się okolo 50 wilków. Poza or
ganizowaniem masowych po
lowań, do wyniszczenia wil
ków powinno przyczymc się 

planowane w najbliższym Cz3. 
sle podniesienie wysokOŚCi na
gród dla myśliwych, którzy 
ubUą wilki. 

5tr.1 

~zy chcesz być długo 
młodym? 

Bez normalnego, snu 
n e "utrzymasz" 'm ł o d o ś c i 

Starość: - to skomplikowany proces ogarni'1 j::) cy ca
, ły crg8Dlzm - wszystkie systemy i funkcje ciala. 

Nieud'me proby calego szeregu' naukowców, aby P:J
kon ~ ć starosć: przez reagowanie na różne poszczególne 
fu'nkcje organizmu dowodzą nieprawidlowego zrozu
mienia mechanizmu starości, jako skomplikow,li}2go 
procesu . 

• . Dz.ięki pracom radzieckiego fjzjoloEria I. Pav,,jowil do
wiedzielismy się o kie·rowniczej roli centralnego sys te 
mu ne rwowego i osiągnięci2ch jednolitości fun kc ji ży 
ciowych organizmu - powstała idea o przedJU 7.en j'l 
życia cżłowieka wpływając na organłzm przez cen., 
tra lny system nerwowy. 
Duży wkład do tej prac\' włożyła M. Pietrowa współ

pracownica pro!. Pawłowa, która w poczynionych doś
wiadczeniach doszła do wniosku, że starzenie się Gr~ 
ganizmu, zależy w wielkiej mierze od funkcjonalnegt; 
stanu kory mózgowej obu półkuli mózgu. Przemę ;: z· ", 

nie tych platów mózgowych u psów oprócz newr0zy 
sprowadza 1'02\, oj przedwczesnej starości, .W 1951 r. . 
wzięto - pisze M. Pietrowa, do laboratorium psa Pe' - ,,':: 
hińczyka, 15-letniego. Jest to granica zupełne~ star,-,ści 
dla kj rasy psów. Zaczęliśmy go leczyć snem. To zna

czy w przeciągu 3 miesięcy wprowadzaliśmy do orga
niemu nasenne środki. Po przeprowadzeniu całego cyklu 
leczenia, pics był pełen werwy, podniósł się "tonus" 
muskulatury, jego odnóży, wróciła aktywność:, ruchy 
stały się skoordynowane, a na ciele, rdzie sier ść wy
padła, wyrósł puszek. 

Tak więc pcczątek starzenia s!~ człowieka najczęś
cleJ w' ',(lwiada się w zaburzeniach w dzied~inie snu 
- następuje bezsennoŚ"'. r . --o też. zachow~nie nor
rr.alnego snu. jedn0C7eśnie z racjonalnym zachowaniecI 
proporcji pracy, odpoczynku, żywienia oraz kultury fi
zycznej - jest dobrą nrofilaktyką przedwczesnej .sl'1-
rosci. Znani biolodzy radzieccy, laur.eaci Nol:lla, prof. 
Slemionow i Ta.,lm uważają, ' . ., iE'~t ~Ś!'.1Y w przederl
niu wielkicH odkryć w wielkiej sprawie przedłużenia 
życia człowiehJ.. 

* 
Walka o zdrowie dłuższe życie człowieka pójdZie 

różnymi drogami. Zapewne w najbliższym 20-leciu bę
dzie zwyciężony rak. Możliwe, Ż€ odkryjemy sposobY 
usunięcia nerwowego zmęczenia szybciej, niż się to 
dokonuje podC2.t5 snu i będziemy mogli zwalczyć 
w ciągu 1-2 godzin wszystkie nagromadzone tOkSYilY 
wynikłe ze zmęczenia. 

tłum. z rosyjskiego 
H. Bła.żewska. 

Najgrubszego zwierza spoś
ród zwierzyny łownej - je
leni przeznaczono w tym cza
sie do' odstrza,łu ponad 10 tys. 
sztuk. Niestety, miłośnicy tro
feów poważnie się zmartwią, 
w liczbie tej bowiem znajdzie 
si~ tylkO około 3 tys. :-y
ków, a aż ponad 6 tys. łań. 
Resztę stanowić. będzie mło
dzież przeznaczona do odstrza
łu selekcyjnego. Z niewielkiej 
ilości znajdujących się w na
szych lasach 'danieli- odstrze-
10nych' źoślań'(e, )'yJko':!f1 3 szt. 
I tu, 'niestetY-; .plany' hodowla
ne wYmagają niemal dwukrot
nie większego odstrzału łań. 
Saren można zabić 21 tys. szt., 
w tym jednak tylko 1/3 roga
czy. 
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W naszym kraju gościliśmy 

Najwięcej emocji, podobnie 
zresztą jak w latach ubie~
łych dostarczą dziki. DziękI 
dość licznemu w naszych la
sach pogłowiu dzików, będzie 
można zastrzelić w nadcho
dzącym sezonie aż 32 tys, szt. 
Na odstrzał przeznaczono tak
że około 50 tys. lisów. 

Na wystawie wyrobów skó- zespół radziecki przedstawi
Tzanych. w Paryżu zademon- cielt mody. Modele ogólnie 
strowano piękny kostium ze się podobają. Zresztą zobacz
skóry koloru turkusowego, cie sam!. Na zdj~ciu: suknia 

Dość ubogo natomiast przed 
stawiają się plany łowów na 
zwierzynę polną. Główną po
zycję polowań będą stanowić 
zające w liczbie 415 tys. sztuk. 
Ponadto będzie można zastrze
lić 25 tys. kuropatw i niewiei 
ką ilość bażantów. Poza od
strzałem, niewielka ilość zwie
rzyny łownej zostanie schwy- I 

Mija 45 rocznica pierwszego 
w hi.scoril lolu ark,yc7.nego, do
konanego przez Polaka - !:1ż. 
mgr Jena Nagór;kiego. J. Nag0r .. 
ski w 1914 roku pełniąc sluzcę 
wojskową w marynarce rosYJ
skiej - wykonal lot polarny di:.l
gości 4<0 km srukaj'lc :!.a~inip""j 
ekspedycji Siedowa. Wśród lic,' 
nych dep""z gratulaCYJnych, k' ci
re otrLymal I otrzymuje jubilat 
Znajduje ~!ę również de»<?sza z 
serdecznymi poz.drov.r:enlClmi '}cl 
ucz0ny:'\h radzieckich i pra_o.\" 
nikÓ'\v 8 stacji arkL j cl. 'lych. Pil.. 7 ą 
oni m. in., że dokonany przez 11!('

go lot - dał początek opanow~
mu bieguna~ z powie trza. D!a u
pamlętnie"ia tego pierwszego w 
świecie lotu polarnego - wład7a 
r8dzlecka jut w roku 1935 niE

wala stację ,polarną na Wy>ple 
Józefa - Jego imieniem (Na;ó:-
skaja). \ 

Na zdjęciu górnym: inż. N,
górski z mi'>kietą 'Samolotu TU-101 
otrzyman~ 2 l,.ta temu podczas 
pobytu \li Moskw:\e. N<l zdjęc;u 
dolnym: wodn~la~owiec ,,::'1,'
rls - Farmar", na którym 45 lat 
temu latal Nagórskl Ilad Arkty-

przybrany jutrem. wieczo·rowa. 

joto. CAF CAF. Fot. Sokołowski ką. CAF - fot. Barącz 

Inż. EMIL PACZESNIAK 
- WSK RZESZÓW 

- Pana. konikiem jest pra-
wdopodobnie turystyka? 

- Turystykę bardzo lubię, 
ale moim konikiem jest bry<lż. 
O, proszę spojrzeć na klapę 
marynarki mam wpięty 
znaczek Związku Brydża Spor 
towego. 

- A więc brydż! Kiedy za
czął pan grać? 

- Pod1::zas studiów w Kra
kowie, 11 lat ternu. Począ tko
wo kibicowałem kole.gom, a 
póżniej wraz z nimi graiem. 
W ostatnich latach za·cząłem 
swoje wiadomości uzupełniać 
ła.chową literaturą brydżuwą. 
-' To nastąpiło jlli w Rze

hl)wie? 
- Tak. Zmusiła mnie do tego 

-funkcja sekretarza klubu bry-
dżowego, który założyłem przy 
Domu Kultury WSK. Miało to 
miejsce w 1956 roku, a cho
d2.ilo mi o stworzenie warun-

W pierws:rej połowie 
września bYłem na' raidzie tu
rystycznym w Bieszczadach. 
Ta~ }VI'az z kolegami druży
ny raldowej grałem na biwa
kach { to nawet w nocy -
co &amokrytycznie stwier
dzam. 

IGNACY SKOBLA 
RZESZOW 

wy-czynów, Pragnąłem im w 
jakimś s-topniu dorównać. 

- A Ja.k lfod2Jll Pa.n naukę 
z tymi wlelostr'ODł1ymi za.łn
teresowanla.mi? 

- Prawdę mówiąc - nie 
najlepiej. W szkole zbierałem 
nagany, a w domu - lania 
RodziCi! często tłuma'Czy li , że 
sport chleba mi nie da. I mie-

Nie przesadzam ehyba, li chyba rację. Nie przewi
jeślI powiem, że 00 na.Jmnlej dzieli jednak, że sport uratu-. 

ków wspólnej gry dla grupy t15ląe rzeszowlaków zna. Pa- je mi ży.cie._ 
zainteresowanych brydżem 0- na koruka.: sport! _ ? .. 
sób i o pogłębienie wiadomo- . _ Być moz'e dlatego, że nie W i j b ł 
ści. W pierwszym okresie - czas e wo ny y ero 
zgłosiły się 84 osoby z całego istnieje tilka dyscyPlina spor- kilka razy w tarapate:.ch na 
Rzeszowa _ co przeszło moje towa, której nie uprawiał- froncie i ominęły mnie nie
uczekiwania. Rozrywka przy bym przez ja'kiś ókres w mo- szczęścia. dzięki wyrobio·nej 
?ielonym stoHku trwała kil- im żyoiu. w !lporeie wytrwałości, zrę.cz-
ka miesięcy, następnie zamar- - Od kiedy zaczą.ł się Pan ności i szybkiej' orientacji. Na 
ła ( Żncwu... Intercs~wać sportem? przykład w walkach pod, Ket-

_ ... a.le dlaczego? Cóż się - Od maleńkoś.cL.., te, Dreznem, ' prz~ natarciu 
stało? - To znaczy, od lat dzle- ~łgów l bombardowaniu. 

_ Wolałbym nie mówić. bo eięcych, szkołnych? zr~czność I orientacja w u-
Na t '~es'nl'eJ" Kl'-"y łamkach sekundy, decydowa-~o było a nie jesL. Po prostu - we w"z . = -

małżonki czlonkó:w klubu zde miałem 7 lat, grałem w piłkę ły o życiu. 
nerwowały się, poszły do rady nożną· Z latami przys710 pły- - Jaką dyScypllnę sportu 
zakładowej, powiedl';iały Że wanie, lekkoatletyka, jazda na Iu-bl Pan obecnie najbardziej'? 
gramy po nocach il nasz klub lodzie, ping-pong, narciar- - 0{I wi-elu. lat moim ulu
przestał działać. f..le - pow- stwo i turystyka. Poza tym bionym sportem jest łyżwiar 
tarzam - było to dawno i 0- . uprawiałem w wolnych chwi śtwo - od j.azdy fi'gurowej do 
becnlp. sekcja brydża' sporta· la.ch koszykówkę, kajakar- hok-eja. Kompletuję Już 'spr~t 
wego działa dalej, zdobyliś- stwo. szybO\'lnl'Ctwo. 1.10 tych sportów zimowych. 
my mistrzostwa A klasy i od . -Co pana do u,prawlaD'ia Dobrze byłoby, gdyby i wła-
19 września rozpoczęliśmy se- tyeb sportów dovincowało1 elze sportowe już dziś myśla-

gowej. tywałem się w ksiąj.kach, w i fundU6za<:h na S1n'zęt. Spor-
zon rOZlgrywek w lidze okrę- -Czytanie książek. Zaczy- ly o zimie, o lodowiskach j 

- A gdzie Pan gra.ł ostM- których bohaterami byT! spor- ty zimowe mmna przecwż 
mo towa.rą8ko? ,tcJwcy 111b l~ ~()Q.Ująey,,upr.awiać m&sowo. ,; ,-

z WIZYTĄ U JUBILATA 

• 
Miód ma własności 

w ostatnich 
latach na c~!:rm 
świecie ,...,lel"l 
naukowców zwr. 
ca dużą uwag~ 
l1a miód, ja":<y 
na lek anty'oa:,
teryjny, jakkol
'wiek sam n1echa 
nizm dzlaian!a 
miodu n·a bak~e: 
rle nie 'je5~ 
je'9zcze dokład
nie ustalony. 

Polscy naukow 
cy stwie,rdzlll 
podczas tOCZ~-

cych się nie-
dawno obra<l 
Krajowego Zjn .. 
du Ml\-roblolo-
gów, te mióc1 
~~era !Zcze
gÓlnie &ilne dz1a 

antybakte yJne 
łanie na bakte
ne jell towe orOl 
bakterie gro:1-
kowc a złociste-
go. Naosi nauk<)\'l 
cy przyjęli za 
przedmiot bad"n 
miód lipcowy. 
StWierdzili o,~;, 
te antybakte-
ryjne d zi aJ1lnj e 
miodu zależy 00 
'jego stężenia I 
jest najsllnleJsll!! 
w rozcleńc1-eniu 
z wodą 50 proc. 
Miótl 11lpcowy 
okazał się w dzla 
laniu silniejszy 
nit miótl rze-
pakowy. Clekd-
","e .jest, te 
Wbrew "Potyka
nej c10śĆ c~s~, 

opinii, gotowa-

nie m.!odu - I 
to nawet pr !Cz; 
jedną g od7.inę -
nie p ozbawia go 
wI3sn()~ c ! anty .. 
ha'<leryjnych. ~ 
tytk, nie zn acz
nie zmniej sza. 

Na Zje ~ dzie 
zwracano r6\v
nież uwagę , ze 
w doblę klopG
tów, Jakle nas
tręcza zmni"j
szanie się efek-
ty\vnoścl an~y-
blotyków, w;;r-
to bliżej z.aiute-
re~ować sIę mio
dem l dążyć do 
chemiclnE' ~ 1) wy
odr~bnicl1 ia j ~ 

go c zy ,L-I,)" :,11 

IiUbstancjl. 
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Z J\;l(l~(łllleną 'SlunOZWllniec 
- ro~mowo W kilku~%ęjria~Ii .', 

Temat dla kobi()!: gustowny. miękki, różowy ka.pelu
sik ozdobiony błękitnym akcentem br~zkl, luźny swe
terl'k llla-róż,' szara, plisowana spódniczka. Dla męż-_ 
C:ZY:O!l: bły&kotliw~', cięty dowcip, specyflcznJ' a.kcent 
ijak.i:e kobiece - fleur d'a.mour - gruchaja,ce ,,~. Dla 
wszystkich: córka Wojciecha Kossaka, siostra znako
mitej poetki - Lilki Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej, 
czyli: Magdalena Samozwaniec. , 

Część pierwsza: 
- Istnieje obraz prl~

stawiający dwie córki Kos
sa.ka. - Madzię i Lilkę. 
Czy pamięta Fani okolic~
Dości powstania obrazu? 

-Obraz ten zac~cwał się 
I wi'si w m'oim. warg,zaw
.~.kim mieszkaniu na ul. Mn 
kctowskiej. Pamiętam, ma 
lowany był u mcjej cictkl 
"wieśniaezki', d·c której 
należał również ów p-iękny _ 
las, stancwiący tło obrazu. 

- A anl'gdotka? 
- Jest. Pewną przyja-

ciółka, która dawno mnie 
nie wid~iała, mówiła pa
trząc na jedną z dziewcząt 
na cbrazie Kcssaka: .. Ach 
Madziu, jakaś ty była wte
dy ładna, gdzie się I(odzia
ła ta CęM, te ·włcsy ... " O
becny pny rozmcwie M
tur Maria Swinarski filu
ternie zapytał: "A ten pie;' 
sek u kogo jest teraz? .... 

Jaki był Pa.ni debiut 
jako satyryka l ja.ko pisa
rza? 

Gdy ~iałam lat trzy
naście, wymyśliłam pierw
szą w życiu fr.ywolną .za
,g"dkę pL "Jaki jest szczyt 
ciekawosci? OdpOWiadałam: 

, - zaglądać pod listek fj
gowy, gdy jeszcze jest na 
drzewie". D9'biut literacki 
- pcsyłałam dO' red;}kcf 
"Wieś i Dwór"swoje pier
wsze utwcry i zwykle o
trzymywałam odpowiedź: 
"Taki a taki utwór dO' ko
sza'. Debiut książkcwy? 
Wspomniałam o "Marii i 
Magdalenie" - "Na ustach 
grzechu". 

Część drug-a: 
PrZYSiada się Józef Kuś

mierek. Nast.Qpuje solo Kuś 
mierkadla Madzi: 

- Oddałem dzisiaj do wy 
dawnictwa książkę, w kt:'>
rej cjci'ec Pani ckazał się 
bohaterem ruchu opcru. W 

kwie.tniu 1944 roku. Ni-emcy 
prz~prnwadzali rewIzJę w 
mieszkaniu dyrektcra ów
czeslHI~CJ gimnazjum przy 
ul. Rejtana. Nie powie'rn, 
była do wykrycia tajna dru 
karnia i nic :lie wskazy
wało' na to, a by. się udał;, 
j;=t i ludzi oca.lić. Nagle je
ó€n z rewidujących, nawy
kły do szybkiego oceniania 

" 'rzeczv wartościowych, do
strze-gł piękny obraz Kos
saka: "Odpoczynek przed 
Samcsierrą". Odwołał re
wi'dujących i pc chwili z re 
wizji zrobił się rabunek. 
Drukarnia i ludzie ocaleli. 
To cpowiad::mie zatytułuję: 
,.Ostatnie zwycięstwo pol
skiej kawalerii". 

Część trzecIa: 
. - Cży Arturek zna 

wszystkie anegdoty, o któ
rych Pani mu wspomina? 

- Wyjątkowo jego ane
gdoty o nim samym są pra-

wch:iwe z wyjątkiem j~d
nej, którą mi sam opowia
dał. W prawdziwej wers;1 
brzmiała cna tak. Pewien 
krytyk rozmawiał ze zna
nym przedwojennym pisa
rzem niemieckim. - Znam 
tylko na świecie dwóch 
wielkich pisarzy - rzekł 
krytyk. A ten drugi to kto? 
- zapytał znany pisarz. Po 
nieważ ta anegdota pascwa 
ła jak ulał do Arh,lrka, 
więc mu ją "przylepiłam". 
sądząc, że nie będzie miał 
jej za złe .. 

- Czy pomylono kiedy 
Panią. z Arturem Marlą, 
Swinarskim? 

- Ze .względu na jego 
męską p03tawę w tępieniu 
dawnych przyjadół - ili
gdy. 

- Czy książka "Tylko 
dla mężC'l;yzn" jest - Pani 
zdaniem czytywana 
przez kobiety? 

Wyłącznie. Tylko od ' 

... a mnie jest szkoda lata 

kobiet dostaję dużo poJ 
chwalnych listów na ' temat 
t€J,50 zbioru. 

- Kto jest Paninlubio
nym autorem? 

- Mój ojciec, ponieważ 
mnie skomp<Jnował w mo
men tach , wolnych , od zajęć 
serio. 

- Na1ł czym Pani obec
nie pracuje? 

- Niestety, ciężko pracu 
;ę obecnie nad powi~cją :> 
współczesnej młodziHy, z 
c7Jm mam wiele tru<lnośc!, 
bo młodzież zmienia się co 
godzinę, jak warszawsk'l 
pcgoda .... Podoba mi si~ na 
razie jedynie tytuł: .. Mło
dość nie radość". Z rzecz)' 
gotowych, to na paCzą tk'J 
1960 roku .ukaże si~:, w wy
dawnictwie ,,śląsk" po
wieść: "Czy pani mieszka 
sama", opisująca ' warszaw
i:'kie perypetie mieszkanio
we. 
Częśćostatnl'a: 

- Czy ma Pa.nl anee-dot
kc:. wyłącznie dla' naszych 
Czytelników? 

- Nie wiem, ciy to a
negdotka, ale gdy' . byłam 
w Bułga;rii, zauważyłam, 
że brakuje tam .dWóch izb. 
Dla panów - izby Wytrzeż 
wień, a dla pań - izby po_ 
rodcwej. 
Notował: 

T. KURZAWA 

Niewątpliwym w Rze
,szowie autorytetem, który 
najdokładniej , poinformo
wać. może o pcstępie prac 
związanych z bu.cJcwą 'rz€~ 
szowskiej stacji telewizyj
neJ .. jest kierownik sekcji 
technicznej Woj.ewódzkie
go Społecznego' Komitetu 
Bu!;lowy Telewizji w Rze
szowie, inżynier .Janusz 
ProskurnickL Do niego też· 
,zwróciliśmy się ostatnio z 
kilkoma pytani.ami na po
wyżsży temat. Zaczę'liśmy 
od para~razy z "Wesela": 

- Co taft,Panłe z 'elewI
zją.? 

- Nienajlepiej. Wprawdzie 
ostatnio w Centralnym Za
rządzie Radiostacji i Telewi
zji w Warszawie opraccwano 
i zatwierdzono wreszcie tzw. 

'"założenia" budowy' ośrodl<;a 
telewizyjnego na Suchej Gó
rze pod Krosnem, ale cóż z 
tegO', . skoro założenia ,te. w 
myśl umowy \zawartej z po
czątkiem br. przez W·ojewódz
ki Społeczny Komitet Budo
wy Telęwizji w Rzesz0W'ie .. z. 
Centralnym Zarżądem . Radio:. 
sJacji i Telewizji -miały być 
wykonane kilka. mie&ięcy te- ' 
mu. Jednak nie' należy tutaj 
winić za ni~otrzymanie ter
minów tylko Centralnego Za
rządu z Warszawy .. To raczej 
my, inicjatorzy budowy tele
wizji w Rl'-eszowie i woje
wództwa powinniśmy się ude
rzyć w piersI. Prace' fachow
ców z Centralnego Zarządu 
Radiostacji i Telewizji uza
leżnione były, przJnajmniej' 
częściowo, od terminowego wy 
konania 'naszych zobowiązań, 
a z tym problemem nie jest 
u nas najlepiej. 

- Czy mogę prosi(i o kOD
krety? 

- Proszę bardzo-: w myśl u
mowy zObowfązaliśmy się . w 
latach 1959-1960 wybudować 
własnymi, tj. terenowymi 
środkami drogędojazdcwą na 
szczyt Suchej ,Góry, gdzie ma 
stanąć obiekt i maszt przy
szłej rzeszowski.ej telestacji. 
P07.a wykonaniem dokumen
tacji, nic się w tej materii nie 
zrobiło. 

- N o dobrze, ale przeclez 
Prezydium .. WRN 'podjęło w 
tcj sprawie decyzję i budowa 
drog-! z wioski Czarnurzeki na 
szczyt S~chej Góry mla.ła być 
włąc~ona. do planów lIlwe
I!tycyjnych?!Jak należy lobie 
tłlJm;wzy,ć, że. tak się nie sta
ło? 

~ Sam tegO' nie rozumiem ... 
Budowa drogi miała być fi

. nBnSOWa!la . przez WYdZiał 'Dro 
gowy WRN. Wydział ten jed
nak .. podchodzi do tegO' zagad
nienia z wielką . - nazwijmy 
to, rezerwą. W tej chwili, pod 
względem wykcnania planów 
'Nydział DrogoWy WRN, 
o ile mi' wiadomo, zaj
muje jedno z cżołowych 
niiejsc w kraju, a '. w wy_ 

Na schodach ... 

padku gdyby drogę tę włączył stacji telewizyjnej wojewódz
do planu, a nie została ona twa rzeszowskiego. 
w · terminie wykcnana - spadł .:::: Wooee· tegO mInorowego 
by z obecnej /Fzołowej pozyc'j;. tonu, 00 należy 'sądzić o dal
Efekt tego - nic się n:e robi. szych 'pracach, zwlązanyc"h z 

- Nie ina na. to' r:8dy? budową. .. telestacji na SucMj 
- Mam nadzieję, że uchwa- Górze? 

ła R.ady Ministrów nr 366 ż -'- Jakkolwiek pierwszeier-

CAF - fot. Dqbrowieckł 

miny nie zostały dotrzł'm~ne, 
dnia 21' sierpnia br.; w spra- to jednak' nadal istniejeszan-
wie koordynacji akcjiSPółecz- sa na zakończenie . btidowyo~ 
nej i inwestycji związanych z biektu . i uruchomienie rze
rozwojem radiofonii i telewi- szowskiej- stacji telewiiyjnej, 
żji, 'która zobcwiąz.uj,e prezy- w /'nakreślonym umową tęr
dia rad narodcwychdc udzie~ minie; tj. do' końca 1961 r. 
lania jak n~jdal~j . i?ą.cej. po- =- Co nale~y'robic, .żeby te 
mocy, or.ganlza~YJneJ . I ~man- plęk'ne zamierzenia ztealizo
soweJ społecz~y~ komlt~.tom wać w terminie? 
budowy telewlzJI ,,-- powmna· . 

WIELKA BRYTANIA 

"MERKURIUSZ POLSKI" 
O :t;'bM1ACH :t:ACHODNICB 

Wychc-cfzące w Londynie ezalI60 
?i..sn:).u ::)~udenckie ,,~erkun~ 
Foiski"- z.yc-Ie Akademickie" .. do
łaci:;'io <to óstacn ego mIł'(l.,~U 
4· stronicową W'idadn.~ w J<;>;yll:U 
angielskim zalytułowaoną: " ,;The 
Pl ablem ot me Poll.h Wesum 

przyśpieszyć prace, przyczy- - Pletw~ZY war~nek~ to 
nić się do Joz\Vi ~ z.ania spo.- wy?udo",:anl~ d.rogl dOJ~zdo
nych problemów.i włączenia weJz w\oskl Cza~norzekl na 
rad narodowych , wszystkich s~czyt SUc~leJ. Gory. P.rzed 
szczebli do aktywl')egc uczest- kll~om~ dnial?I "bdbyło s~ę w 
niczen'ia w tej piękhej akcji, gabmeclewlceprzewodnlczą
jaką jest udostępnienie szero- cego. Prez. WR~. M. Ka?zorl!. 
kim masom mieszkańców Rz.e- kolejne zebraTIie. komlte!u. 
szowszczyzny poprzez telewi- Podjęto decyzJę~ ze WydZiał 

. Drogowy WRN Jeszcze w tym 
roku przystąpi do budowy tej 
właśnie 'drogi, na co przezna-

O
· czono kwotę 501 ty~. zł. Dru

gi - to dotrzymanie zobo
wiązania . Wcjewódzkiego Za~ 
rządu Dróg ,Publicznych od-

T E', . ·L ...•.... "v. , .: _, .. .. ' .... ' ;, .... . nośnie r:ęmontu drogi państwo J.1weT" Zo ' Krosna. . do wioski 
' Czarnorzeki' " w terminie do 

W'. I c· ·.'Z' .' .... 'J :.".'1' ". ; końca;; czerw~a ·1960, r : Tutaj muszę' zaznaczyć, że~pierwsi€ 
zobcwiązanie WZDP, określ;:i7 

Territories and the Polish 
German Frontier" .("Zaga<lnienie 
pelskich Ziem Zachodnich ,praz 
glanic'y polsko - niemieckfilj"). 
W,klad){~, która zawiera. W:lłle 
żródwwych danych i utr<l.yrl>ia,n. 

. j~9' W powa?;nym i godnym tó,n\e, 
zrwagowa! J:(azi.mierz MoCh:lii"l<i 
przy wspó'pracy ZotliZaremp(a.n 
.k~ i Jerzego Iranka-Osme-ckiego. 

w· tym samym numerze mie-
slęc2Jmka zna.j<1ujemy d&lszy d~1 
'wHlkszej pracy Ka.z>imięry Z.aręi", 
pl. "Hi"toria Sląska". Aut'orka 
Jla por.zykła-dach historyc2lnych. do
woazi be z»przec Ulej polskości ca
łego Sląska. 

FRANCJA 

GALERIA LAMBERT W PABY2U 

W . jące zakonczenie remontu tej 
drogi jeszcze w tym roku -c, 
nie zósfalc wykonan.e. Wreśż-

Na . starej wyspie ŚW. I.,udWtka 
w' Paryżu, gdzi~ pr~wie każdY~. ka
mień ulicy jest wydeptany .stbpl_ 
mi polskich emigrantów od .roku 
1631 POCZąWSLy, powstała ost'8tni~ 
nawa instytucia polska - Ga.teria 
Lambert. Nazwana tak z>ostala z 
pOWOdu bliskiego. sąsiedztwa Ho
Lelu Lambert, dawnej stedZicy 
Czartoryskich, tak dobrze znanej 
W historii emigracji polSkieJ.' 

T O N I cie trzeci warunek - to jak 
W Galerii będą unądzane Wy_ 

stawy obrazów pOlSkich ma.tano.y. " . . . . ·.·E. '. najszrl:psżezak~ńczenie wie,~ 
cen: ~ , DOpiero. ' ,powykcnaniu 

M.· .·.1:"" ·N .. ·, ·.· '.' ,.r:i .. ~., , .... ".'_; ... , '.:', ,;ty,<:h -p!a(:~~en:l9żna wcM-, . \:..) ,·dz;ic4\iUt ;feren{ budoW~. ~ . 

. .', ' · · '~~~~'ii~t~~~ri.I~:!~ 
INDIE 

.f .~ 

, . ' ~OLKA ~ 
PROI!'.ESOREM UNIWERSYTITU 

; \ .~, . WMAtJdAS1E " < . • 

R O WlM;." . , ~ . Na ~ zebraniu ' dyrekf6rów 
' . . .'1 ' \f:ię~?:'~~ł{~ ząkła.dqiĄ( p:rący i 
' . . . · . ::'pitewoctn~tą<:ych:;ta.a ri.arodo-

ko'ntaktu : . . ' :\ ; " , ' .:,wyth/ : j,aj(ie" ~kw,retniu 9r, 
zję. z sa:ląllł~ ,k?nc~r:" ' 2:.Wołai1ó • . WKoniit€cie Wcje~ 
tOWYl!Il, scenam~n;ł.Jle{ls?ych < ~«XIzkim/.PZPR vi sprąwi.e bu
t~~trow, praco.wnl~m)/ n.:r'iK~ " doy,ry ~~ę-IeWiżji,.:L padło' wiele 
cow , muzeamI - ,.,s!o'Ye~. z ; 'plęknieli ',cflńanśuwych' , ' 'Zobo
całym . ~raJem'l!' . poPrzez't.wiąuln. 'Nie'Śt~tY>'n:iewszyscy 
EurowIzJę. - z c~ią .Europą. ~" 9ątrzyma1i, ' słow~ ' i • prOblem 

- Słyszałem rownleż, że nie 'zgromadzenia: ' odpQwiednich 
wywiązaliśmy się z termino-' funduszów również nie przed
wego prleprowadzenia - ba- stawia się'l'ÓŻ'qwo. Wyrażam 
dań gnmtowych na. Suchej jedn-4kt.ak jak cały Wojewódz 
Górze? Czy to prawda? : ki Społecbiy ' Komitet Budo-

- Niestety! PomimO' kilka- Wy Tele~tacji, nadzIei.~,że po
krctnych interwencji z naszej . czątek" pl'zJi'SZłego roku,; kiedy 
strcny i zape:wl')ień. że prace " t~i ztłkładypracy" i tlldy na-, 
zostaną wykonane w terminie' rodowe ,dysp()ncwa'(: ,będą ful')
ze strony Powiatowej KomiSji' ąuszami : wyPra~owan'rmiw 
Planowania Gospcdarczego w ), tym I;óku co-'przyniesię rady
Krośnie - do dz;ś nie, otrzy- " kalną Z1'I1ianę .·na.lepsze. ':Nato
maliśmy wyników próbnych miast ~tt"j ch~ili główny na
wierceń gruntu i badań hyd- ' ,cisk 'powinniśmy . położyć na 
drologicznych. DZiwię się " bar- - dotrz):manie terminów w wy
dzo, że przyszły gospcdarz te- konaniU ()kreślonych , umową 
lestacji - PowiatcwaR.ada . prac: . -- '. " 
Narodcwa, w Krcśnie- nie' -A-td'z pewnością :ieiyv'; 
dość aktywnie,.jak z pb~yż- ' granicach-, naszych mcż1iwo~ 
szego wynika, ucz.estnlezy w śei. • . 

pracaeh ZWiązanych z, budOWIl ; Rozmawiał: J .. WOZNIAK 

.. - i 
SzetOI<ą d-ziałalność kul-turłlno.. 

oświatową jak również i, d;!'ala1-
'ność na poiu ' , zbliżenia kultu~~l
nego' między POlską a Indiami 'pro 
wadzi zamieszk.:.ła 0<1 kilkudi:ie
sięciu lat w Indiach orof. Winda 
Dynowska, wykładająca na ·'uni
wersytecie w Madrasie. Pro!! Dy
nowska założyła Bibliotek~ " Pol
sko - rndyjską, której Poś";";-ę~. 
Rażdą chwilę wolnego czasu.' Zaj
muje się t?-kże przekładaniem " 'na 
język polski ni~którYCh pra~na
Ukowych indyjskiCh oraz ~iSi:e 
pamiętnikl: . . 

STANY ZJEDNOCZONE 

JUBILEUSZ POLSKIEGO ' 
UNIWERSY.Eru LUDOWEGC 

, W CHICAGO 

Polski Uniwersytet LUdOl"Y:' w 
Chicago z oka.zji 50 rOcznicy swe
go istnienia wy'da! SPeCjalny" "pa_ 
miętnik Jubileuszowy. Na, treść 
pamiętnika skl'ada się zarys' Ili~ 
toryczny PUL, pióra jednego ' z. 
współzałożycieli uniwersytetu , _ 
Pawła Miczko oraz lista nazwii1i: 
pt'ofe&Orów, wykładowców 1'; Pre
legentów, a nadto tematy wYkla.:. 
dów . I odczytów prz.ez nich '~_ 
glOS2lOnycll. . e , . 



~N~r~23~2_~~20_I~)~~~ ____ ~~~ __ ~~ ______ ~~ ____ ~~ __ ~~~0~,~~~, RZESZO~SKnr., 
• 

str. rJ 

c O, G Dl ~ IE, IKIIEID>Y ?>' 
• 

KRONIKA WYPADKÓW 
Kierowca samochodowy Wlady

slnw Kozdrowski, prowadząc sa
mochód cięi.rowy Krakowskiego 
Przedsip,biorstwa "T{)dt1o-Meliora~ 

eyjnego najechał w rejonie Myc.
kowJec (PO,,,. Lesko) DL' drugi sa
mochód tych z<Jkładów, stojąc~ 

,pny szosie. Oba pDjaz.dy Z()staly 
u~z.kodzl)ne. Kierow:a w~·s7..edł 

bez. szwanku. 

W godzlJ1a'ch południowych 14 
bm. ",darzył się w Jarosławiu 

wstrzasaHcy wypadek. Ob. Wań
kowic~ zam. we wsi Swiebodna 
(pow. Jaroslaw) przyjechał w tym 
dniu do miasta z żoną I lZ-letnim 
synem na zakupy. Ki~dy rodzice 
udali się do hall t.r>;owej, fur
manki I koni pilnował ich syn, 

Sobota 26 bm. 
TEATR 

TEATR IM. WANDY SIE
MASZKOWEJ - Dożywocie -
Fredry 
Gościnny występ w Brzozo

wie. Godz. 1ł 

IMREZY 
POWlATOWY DOM KULTU-

RY (przemyśl) ,.Nasza Je:;t 
'IlOC", 
Występy wroclaw,klego Ka

baretu "Gagatek". Gcdl. 20 

CZYTELNIE 
WOJEWODZKI 

TURY czynna 
15--21 

DOM 
od 

KINA 

KUL
godz. 

(Na podstawie 
CWY) 

komunikat~ 

RZESZOW: Zorza - Pikni" 
<'j)rod. USA l. 16) godz. '17.30, 
Ostatnia miłość (prod, franc. 
l. 18) godz. 15.30. 19.45 

"Mewa" - :Mó.-rynarz 'l! "Ko .. 
me,y" (r,a.dz. - l. 12), SWlt -
nieczynne, Przodownik - P: a 
wo mona (bulg. - l. 16), A
poHo Tańczymy wsród 
gwiazd .(austr. l. 16) i Niemow
lo: na manewrach (ang, l. 12) 

PRZEMYSL: ROllla - Fr"n
cis muł, który mówi (USA -

1. 12), Bałtyk - Siódma ,pie
częć ,("lzwedz. - 18), Olimpia .

.Na polu Chwały (radz. - 14), 
GKU - Kroki we mgle (a,ng. -
18) 

MIELEC: Bajka - Rebeka 
(USA - 18), Tęcu - Moral
rtGŚć pani Dulskiej (czeski -
16), Zakładowy Dom Kultury -
Serce matki (radz. - 14) 

STALOWA WOLA: Wrzos -
Pocl~g (polSki - 18), Ballada 
_ Córka kapitana (radz, - 16) 
JAROSŁAW: Gdynia - In

spekcja pana Anatola (,polski 
- '16), GKO - Zakazany owoc 
(franc. - 18) 

KROSNO: Pionier - PodwóJ
na gra (radz. - 14) 

GORLICE: Wlarul - Win
chester 73 (USA - )2), Górnik 
- Obcy w domu (franc. - 16) 

.JASł,O: syrena - Trzecia li-
cealna (włoski - 18) 

SANOK: Pokój - Letni sen 
(szwedz. l. 16) 
IWONICZ: Wczasowlcz-

Tailczące molo (ang, - 14) 
USTB.ZYKI: Oneł - Meldu

ję poslusznie (czeski - 16) 
L'8SKO: Jutnenka - Serc~ 

motki (radz. - 14) 
LUBACz6w: Melodia - Bił

le noce (wl. - 18) 
TARNOBRZEG: Wisła - Bie

dn,. ale piękni (wl. - 18) 
DĘBA: Metalowiec - Dziew

czyna z gitarą (,radl. - 'O) 
NISKO: San Morde"c. 

mies7lka pod 21 ((ran'c. '- 16) 
DĘBICA: Uciecha - Windą 

na szafot (franc. - 18) 
ŁAŃCUT: Znicz - Gosposia 

do wszystkiego (USA - 12) 
KOLBUSZOWA: Gra'yna 

Uwodziciel (węg. - 18) 
PRZEWORSK: Warszawa 

Baza ludzi umarłych (polSki 
181 

ROPCZYCE: Przyjaźń - Kie
rowca mimo woli (radz. - 12) 

Nledzlela 27 

TEATR. 
bm. 

IMPREZY 
POWIATOWY DO:l1 KULTU-

RY (PrzemySl) ,Nasza j~t 
noc" 
Wyst~py 'vroolaw;kiego Ka-

b?r~tu "Gagatek". Godz. 18 
l 200 

CZVTElNIl:. 
WOJEWODZKI DOM KUI~ 

TURY czynna od gcdl. 
10-31 

KINA 
RZESZOW: Zorza - Piknik 

(<prDcl. USA 1. 16) godz. 15.30. 
17.43, Ostabnia miiość (prod. 
franc. 1. 18) godz. 20.10 

Poranek: Przygody Pata i Pa
tachana. 

Mewa - Marynarz z .,Ko .. 
me;y" (radz. - 12). poranek -
Myszka i Kotek. ~wlt - Ko-
misarz i róże (fri,nc. - 1~), 
,pCoranek Jaś I Małgosla, 
PrzodownIk - Prawo morza 
(butg. - '16), pcranek - D!lew
c10:ta z ImmenhC'fu, Apollo -
Tań~zymy wąród gwiazd 
(austr. l. 16) I Dom w który,-n 
żyjemy (radz. l. 16), pora.nek 
- Dym w lesIe. . 

PRZEMYSL: Romll - Fran
cis mul, ktćry mÓwi (USA -
12). poranek - Spotkania war
.zawskle. Bałtyk - Siódmo 
plecz~ć (szwed!. - 18). poranek 
- Pojedynek prof. Filutka. 
Oll'l\pla - Na pOl'l chwały 
(ra<lz. - 14), poranek - Swl
niarek. GKO - Kroki ~e mgle 
(an~. - 18) , 

MIELEC: Bajka - Rebl'!ka 
(USA - 18). poranek - Swier
)(otk.. Tęcza - W~'Prawa n' 
Galathei (duńSki - 7), porane'< 
- Susełek I guZ'((rałka, ZlI!kła
dowy Dom Kult .... y - SI'!rce 
matki (.radz. - 14). poranek -
Tajemnicza grota . 

STALOWA WOLA: Wrzos -
Pocl~g (polski ..,.. 18), Ballada 
- Córka kapitana (radz, - 18), 
pora,nek - Biękitna mewa 
JAROSŁAW: Gdynia - Sny 

'W szufladzie (włoSki - 14), pn
ranek - Brzydkie kaczątko, 
GKO - Zakazany Owoc (franc. 
- 18), ~or","ek - Palle je.t 
lIam na świecie 

KROSNO: Pionier - Podwój
na gra (radz. - 14), 'poranek -
Na, tropie U-202 

GORLICE: WI81"ul - Alibi 
(NRF - H), poranek - Se" 
małe.t Mej, Górnik - Obcy w 
domu (franc. - 16), Wy'j)rawa 
w przeszłość 

JASŁO: Syrena - Trzecia 
licealna (wl. - 16), poranek -
Trzy pióra 

SANOK: Pokój - Letni se" 
(szwedz. - 16). poranek 
PrzY,~c{ja marynarza 

IWONICZ: Wczasowlez 
Tańc'ące mQlo (ang. - 14) 
USTRZYKI: Orzeł - Kobieta 

w oknie (USA -' 18)" poranek 
- Pycha ul,arana 

LESKO: Jutncnka - Serce 
matki (radz. - 14) 

LUBACZOW: MelodIa - Bia
łe noce (w!. - 18), poranek -
Flps psotnik 

TARNOBRZEG: 
Biedni, ale pięl<nl 
,poranek - Stefek 
c-ha 

Wlsla 
(wl. - 18), 
Burczymu-

DĘBA Metalowlee -
Dziewclyna z gilan; (radz. -
10), poranek - CZ3rodzlejskle 
dżwię-ki 

TEATR IM. W. SIEMASZ- NISKO: San Morderc. 
KOWEJ - Dożywo~ie - F,,- miesZlka pod 21 (franc. - 16), 
dry ~oranek - Plt:ciu leniuchów 
GOŚCinny wystt:P w Zagórzu, DĘBICA: Uciecha - Skrzyw-

Tajemnica dzikiego szyb" 
Związkowe - Szu'ka,m mOjej 
dziewczyny (radz. - 12) 
ŁAŃCUT: Z,nicz - Go~posi. 

do wszyslkipgo (USA - 12). 
. poranek -' Na jednym drz~

wie, Zwll\zko' .... ! - Siedni, al"! 
pi~kni (włoski - 18) 

KOLBUSZOWA: Gra"yna -
Uwodziciel (węg . ...: 18). pora
nek - Psotnicy 

PRZEWORSK: Wd-nuwa -
BHa ludzi Ilmadyd: (pol!<kl --
18). poran~k - Kró!owa śni.
gu 

ROPCZYCE: Przy)"." - Kie
rowca mimo woli (radz. - 12) 

tP"ranel< - Bramkarz z naszej 
ulicy 

STRZYZOW: Odrodzenie -
Zbuntowana (ang. - 14), pora
J1ek - Opowieść atlantycka 

KLUBY 
KLUB DOBREGO FILMU 

Rzeszów Louis Armstr.ong 
(USA),. Seans zamknięty. Godz. 
19. 

Tak wygląda z"laczek wyd2-
ny przez Komitet Budowy Do 
mu Chłopa w Warszawie. 
Znaczek wykonany z plastyku 
1,1) cenie 3 zł rozprowadzanll 
jest przez organizacje spół
dzielczości wiejskiej i lokalne 
komitety zbiórkowe na rzecz 
budowy Domu Chlopa. 

.. .. .. " 
Na sząs-ie w rejonie gromady 

Padew (pow. M'elec) motocykli
sta - Marian Różycki najech'll 
na jadącego ")werem - Rom'
na Snklarza, który doznał cię~

l<ic;1 obrażeń ciala I został prze
"leziony do sŁpitala. Jak wyni
ł .• z przeprowadzonych dochoduń. 
Szklan clerpi'lcy n:\ padaczkę. 

doznał, w trakcje jazdy rowerem 
ataku i spadł z roweTU na klika 
kroków przed motocyklistą, który 
,T,ie zdątył Jut zahamować. Dal
sze śl"dztwo trwa. 

BOKS Pozostałe dwa spotkania stal I S.opl'!na) - godz. 9.()() - Turniej 
I LIGA Rzeszów - Walter, i Re;ovla - druży" "Iatkówkl drużyn niez-

W llledzielę roopo~zynają !i~ Stal Stalowa Wola przelożon" zo-j rzeszonych o przechodnl pu~.h.r 
rozgrywki mistrzowskie w I li- stały na termin późniejszy. ze Za.rządu Okręgu Z,Z. Prac. Han
dze pię!iciaukiej, w której Jai< względu na wyjaZd naszej repre-, dlu l Przemysłu Gastronon1lczne
już wszystkim wia<iOYlTlo, marny zentacji juniorów do Krakowa go. 
swego reprezentanta Stal ze Sta- na mecz pu~h.;ro\vy. 
loweJ Woli. A KLASA 

W ,",wym In2uguracyjnym me- I (GRUPA POŁUDNIOWA) 

I 
czu dziesi~tka bOk,serSka S~ali: w MIELCU: Gry! - Resovia Ib 
zmierzy się i to w nowowybu1o- '16.00 
wanej wł . .,nej hal! sportowej. z I W PRZYBYSZOWe'E: LZS 
druzyną warozawskiej Ll'!gll. Górnik Ib Gorllce - 11.00 _' 
Mecz będzie niew~tpliwll'! bardzo i W STRZYZOWIE: Wlo;lok 
Inter~jący, czego dowodem, że, Czarni Jasio - '15.00 
wybil'!N' się SJpora grupa I'!ntuz- W LESKU: Sanov!a - StaI 0.;-
jastówpięśclarstwa nawet z Rze- ba - 10.00 , 
Bzowa. W ,RYMAN0WIE: Start - Kroś 
Poc~tek mecw o godz. U.OO. nlanka Ib 
A oto zestawienie ,następnych W JEDLICZU; Nafta - Stal Ib 

dwóch par: Mielec - 15.30 

(przystań ul. Szopena) - ~odz. 
15.00 - turniej siatkówki żeńs
klCh drużyn niezrzeslonyeh o 
pUCohar przewodni'czącego WKKF 
- Rzeszów, Grają: Łączność -
PCK, Ekonomik WRN, stu
dium-Technik. 

PIŁKA NOZNA 
O PUCHAR 

INZ. PRZEWORSKIEGO 
W KRAKOWIE: Krak6w - Rze 

o;zów - 11.00 (boisko Korony). 

O PUCHAR MICHAŁOWICZA 

Józef Wańk owleŁ. W pewnym 
momencie, na skutek huku moto .. 
ru przejeżdżaj ącego samoehDdu 
CIężarowego, konIe sploszyty się 

i poderwaly wóz. 5kdz~cy n!ł 

furmance Józef Wańkowicz spaul 
na kamIenną jezdnie i ud~rzają" 
głową o kamień - ponió,' śmierć 
na lniejscu. 

KP MO w Jar()sławiu prowad'd 
dalsze dOchodzenia. . . . 

Na drodze Bablee - Przemyśl 
kIerowca samochodowy Ośrodka 

Transportu Leśnego w Przemyślu. 

Edward Chllrzewskl, prowadzą~ 

\'!ÓZ ciężarowy, wp,adł na skutek 
~eiektu przedniego kola do prz}'
r,;rożnego rowu, powodują us»ko
"zenie samochodu. Kierowca wy
szedł z wypadku bez &zwank,u. 

KOMUNIKATY 
Zawiadamiamy słuchaczy 

WSNS Wydział Historyczny, 
rok I i II. że W dniu 28. IX. 
br. o goclz. 14 odbędzie się 
wsp6lna konsultacja (powtór
ka ma teriału) z his tor ii s taro
żytnej. 

• • • 
Zawiadamiamy słuchaczy 

WSNS Wydział Ekonomiczny, 

rok I, że W dniu 26. IX. br. 
W GDANSKU: Polollla - Pros- W SANOKU: Sanoczanka Ib 

lU Kalisz Wisł,,!<.a' Dębie. - l6.U;, 
W BIELSKU: BBTS - ŁT!I La- GRUPA POLNOCNA 

będY. W PRZEMYSLU: Polna Ib 

W KRAKOWIE: Kraków _ Rzel O godz. 8 (sobota) odbędzie się 
BZÓW - gcdz. 14.00 (boisko Wisły). konsultacja z matematyki. 

LIGA, MIĘDZYWOJEWODZKA Unia Sarzyna - W.30 
W OSTROWCUI KSZO - Stal W RZESZOWIE: Walter Ib 

Rzeszów. JKS Jar~ław (sobota ~ 16.15) () g ł O S Z e n i a d r o b n e 
Pozosbałe <Iwa meczl'! a to Wal- W RAKSZAWIE: Włókniarz 

ter Rzeszów - Korona Kielee I San Rozwadów - le.DO Z b 
Stal Ib Stalowa Wl>la _ Star Sta- W LAŃCUCIE: Czuwaj Ib g U Y 
raehowlce ~rzełożOJ1o na tl'!rmln Stal Ib St. Wola - 16.00 ULANOWICZ M-arl",--n-"-:z'--g'--u"'b"'i""ł--;l"'e-=g"i-
pótnlejszy. W GORZYCACH: Stal - Orka" ,tymacJę Zw. Zaw. nr 166788 wy-

PIŁKA NOZNA N~kOJARoI~i.~WIU: LZS P1'zed- daną przez OddZlat ZWZ przy 
O WEJSCIE DO II LIGI mieście _ Polonia lb przemy,;l WSK w Rzeszowie. G-140~ 

(GRUPA IV) 

W'awel Wirek - Wlók.nJ.arz Pa-
bianice 

Poloni,a Ny~a - Broń Radom 
Stal Stalowa Wola - pauzuje 

LIGA .JUNIOROW 
W KROSNIE: KrośnLanka 

- 11.00 Lokale 
w TARNOBRZEGU: Siarka - __ -.,..---,,..-.....-

Orzeł Przeworsk - 16.00. ZAMIENIĘ 3-pokojowe miesZkanie 
MISTRZOSTWA POLSKI KBW w GJlwicach na podobne wRze
W RZESZOWIE (stadion Waltc- sZCowie. Wiadomość: Rzeszów, Biu 

raj: Uroczyste otwaorcie mi.- ,ro OgłoszE!.ń, G-140S 
trzo~w Polski drużyn KBW -
godz. 15.00. Mecz ,piłki noż~ej 
PozuaA - Kraków - godz. 16.00. St.al Mielec - 13.00 

W DĘBICY: Stal 
Pn~yśl - 111.15, 

Czuw~J SIATKOWKA 
W RZESZOWIE: (Przy~ań ul. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

==:-::S-::-~.p'rzedaż 
SPRZEDAMY ,pilnie domek mu
rowany do wykończenia, morgo
wy ogrÓd jarzynowy - w pobli
żu przystanku kolejowego Krze
mienicy na !lnU Rzeszów-Łań
cut. Na miejscu - szkoła, auto
bus, elektryczność. wodociąg CIEKAWOSTKI 

ACH,. CI RZYMIANIEl I sób ~Y1'llżenia . ,;egO, co rze-
Zona k'Dnsula francuskiego cZYWlście myślI . 

w budowle. Wiadomość: U dyżur 
nego wlw przystanku. G-I406 

Pracownicy 

JAROSŁAW. Dom sprzedam (bez 
pośrednl"twa). Oferty pisemne: 
.,84727", "PA.R" , Warszawa, Poz
nańska Ja. K-Z348 

KOMITET Elektryfikacyjny wsI 
M2'1"kus:zowa, pow. Strzyżów sprze 

'da kla<lk~ na linach. Bli""zych 
Informacji w tej sprawie udzieli 
sołtys wymienionej wioskI. 

G-1405 

Praca 
POMOC domowa ina bardzo dob
rych wO'Tunkach - potrzebna od 
zaraz Zgłoszenla: Kraków, ul.. 
Grottgera l, m. 12 - KaczorOW3-
ka. K-2.'l50 

Nauka 
ESPERANTO - mlędzyna,rodowy, 
la.twy wspófcze!>ny język literac
kI opanujesz korespondencyjnie. 
zg~oszenla przyjmuje długoletni 
nauc7yclel esperanto. Warszawa 
lO, skrytka 2J7. K-2349/3 

poszukiwani 
we Włoszech - stwierdza Oto co W polityce znaczy 
Maurke Schumann p Odzi- pojęcie lojalnOŚCi wobec prze
wiając grób wielkiego poety, ciwnika. 

KOPALNIE I ZAKŁADY , PRZETWORCZII: SIARKI 
(w bUdowie) 

"TarnobrzegH 

w Tarnobrzegu 
Godz, 19 dzona (węg. - 18), porane'lt 

~------------~1.~%------------------~ 
RekOrdOv,J'y zbiór miodu 

Wergi.lego, poczynić miała na- SAMI NIE WIECIE _ 
stęPUJącą uwagę: "Co za głu- CO ROBICIE 
pia myśl, aby pochować 10 
tak blisko kolei żelaznej!". W stolicy Kuby, Hawanie, 

zatrudni,! natyohmllHlt 

I 
I 

I 
Pszczelarze zakoń<:~/YIi juz: 23 kg miodu.. A wię<: liczne 

miodobranie. Z nie',Hórych roje pszczół, które zebrały 
pasiek, zwłaszcza na Pod- prawie 1.380 kg ;,nektaru", 
karpadu, uzyskali oni re- pracowkie spędziły miesią 
kordowe ilości miodu. Swe ce letnie W Kwaszeninie, 
go rodz.aju rekordzistką jest Trzeba bowiem wiedzieć, 
np. liczą,ea 60 pni pas!eka że na zebranie jednego kg 
w I::w3szeninie, prowadza- miodu te owady muszą ob-
na przez oddział ,,Las" W le,cieć ni mniej ni więcej 
Sanoku. Przeciętnie z jed- tylko co najmniej milion 
nego ula wybrano tam P'J kwiatów. (m) 

SOBOTA 

PROGRAM I 
Program dnia: 6.22 15.Z5 
WiadomoSci: 5.00 8.00 7.00 

8.00 13.55 16.00 18.00 20.00 23.00. 
8.~6 przeglą<l prasy 9.00 

Audycja szkolna dla kI. III 
I IV 9.20 Mu zyk.. kiasyczn a 
10.10 Kr>ncert rozrYl'łcowy I !.3~ 
Z cyklu .,.Rodzicoo. dziecko" 
11.35 Słyn'lle orkiellłry t'ozryw
'kowe 12.04 Au<!;reja dla w,1 
~2.W "Na swojsk" nutę" 12.40 
Soliści ~ ork.iestr~ 13.30 Z naj
piękniejszych operetek 14.2.; Z 
melcxllą l plosenką ?rzeT. 
świat 15.30 Z życia Związku 
Radzieokiego 18.05 Audycja 
nktualna 16.15 Sobotnie p'opo
łudnie 17.00 AUdYCja dla dzieci 
17.311 Kwadrans me10dii tanec~ 
Jlyr.h 17.·13 Radio-Reklama 18.115 
Historie nie z tej ziemi 19.05 
Piosenki i tańce ludowe 19.30' 
Melodie taneczne 20.30 .,Zga
duj-ZgaduIa" 23:10-23.010 Mu
zyka taneczna. 

PROGRAM II 
P1'ograTll dnia: 7.12 15.05 
Wia.d omości: 5.JO 5.30 7.M 

8.30 12.04 15.00 23.50, 
8.36 Przl'!gląd 'Pra~y 9.05 Mu

zy'ka rozrywkowa IG.OO Mu,y
ka dla wszystkich lQ.50 Porady 
;&raktyc;rne dla kobiet 11.00 Po
ran,n)' koncert Chopinowski 
11.35 Slynne orklest! y rozryw
kowe 15.10 O rzeczach dziw
nych Inlezwykłych 15.30 Audy 
cja d'la dzieci 16.00 Fc<lwiecz')
rek tan€czny 16.45 Reporta~ 
17.00 Radio-Reklama 18.15 Me
lodie rozrywkowe 19.05 Unl-

PR0C3.RAM 
RADIOWY 

wersytet raodlowy 19.1~ Wło
skie arie operowe 19.30 "Ma
tysiakowie" 20.00 Koncert 20 .. 'S 
Korespondencja z zagranicy 
21.00 Z kraju I ze ~wiata 21.27 
Kronika sportowa 21.40 Gra 
Poznańska 15-tka Radiowa 23.3~ 
,Muzyka tanec~na 24.00-2.00 
Muzy>ka taneczna. 

IROZGLOSNIA RZESZOWSKA 

14.0& Koneut tyczeń 14.30 Ma 
gazyn filmowy "Klaps" 14.010 
~adio-Reklama 16.UO Wiado
mości ziemi rzeszowskil'!j. 

NII~DZIELA 

PROGRAM I 
prć,gram ania: 6.22 15.2S 
WiadomO.ci: 5.00 8,00 7.00 

8.00 13.55 18.00 18.00 20.00 23.00. 
8.06 Przegląd prasy 8.15 Mu

~yka dla wszystkich 9.M "Fa
as 56" 9.20 Z cyklu .. Amator
skie zespoły przed mlkrof')
l'l l'! m" 10.00 Radiowy Magazyn 
WojSkOWY 10.30 "Przeglądy I 
p()glądy" 11.00 Przekrój mu
zyczny tygodnia 11.25 Melodie 
rozrywkowe 11.40 Piotkl z hi
storycznego zaświatka 12.45 
Z cyklu "Niezapomniane stro· 
nice" '13.15 Gra ,polska kapel' 
13.45 Zielony magazyn 14.00 
Niedziela na wsi 15.00 Z życia 
Zwi~"ku Radzieckiego 16.05 Ty
godniowy '!Yl'zegląd WYdarzeń. 

O i • wypracowana została nowa 
gran czem - ci Rzymia- metOda strajku. Pracownicy 

nie... wielkiego hotelu hawańskiego 
OBRONA KOLEGI "Riviera", protestują prze-

Z OPOZYCJI ciwko temu, że dyrekcja znaj 

. Opinia sir Winstona chur-I dują<:a się w tarapatach fi
chilla na temat znanego poli- nansowych nie wypłaciła im 
tYka labourzystowskiego Att- pensji, Pragną<:, odstraszyć 
lee: "Zarzuca mu się~zęsto, klientów, mężczyźni przycho
że mówi po to, aby nie nie dzą do pracy ~ieogoleni i bez 
powiedzieć. Ni.euzasa<lniony krawata, a kobIety - bez ma
zarzut_ To tylko jedyny spo- guillage'u.. 

mlędzynuodowyeh 17.Zl! Mu
Zyka tanl'!c~na 20.26 Wiado
mości sportowe 20.30 "M.ty
s1akowle" 21.45 W rytmie- wal
ca 22.30 ZI'! świata opery za.lO--
23.40 Muzyka taneczna. 

PROGRAM II 

Program dnia: 7.4Z 15.05 
WIBdomoscl: 5.30 6.30 7.M 

1,30 12.M 15.00 19.00 21.00 23.50 

8.38 Przegląd prasy 5.46 1U
dlo-problemy 9.25 Kronika stu
dencka 9.40 Wesołe melodie I 
piosenki 10.30 Nowe nagrania 
11.32 Słuchamy muzyki I"do
wej '12.10 Poranek symfonicz
ny 13.30 Historie nie z tej zie
mi" 13.50 Koncert życzeń 18.'il 
Polskie l radzieckie zespoły 
chóralne 16.30 Koncert Chop'-

. nowskl 17.05 Korespondencja z 
zagranicy 17.20 podwieczore:t 
przy miKrofonie 18.50 Muzyka 
taneCZlna 20.00 Muzy;'a rozryw
Ikowa 20.30 Rewia piosenek: 
21.26 Wiadomości Spo"towe 22.40 
Gra wrocia-wski kwintet ryt
,mlczny 23.00 Muzyka rótnycil 
'l'uI,rodów, 

ROZGu>SNIA RZESZOWSKA 

9.40 Prokofll'!w "Baśń symfo
niczna" Plotrus l wllk ~ g,ra 
Poznańska Orkiestra Symfo
nIczna ~od dyr. Tadeusza Cha
chaja: Halina Winiarska - re
cytacja 10,00 Auóycja pt. 
"WSJpomnienle o W'andzle Sle
maszkowej" . 

)gz 

Wnosząc z powyższego, nie
którzy pracownicy u nas nie 
wiedzą, że znajdują się W sta
nie nieustannej i bezkompro
misowej walki strajkowej. 

Mat. 

Brydż sportowy 

Liga Okr~gow. 
wYltartowała 

w ubiegłą 8obotę rozpoczęły się 
rozgrywki ligi okręgowej bryd ża 
sportowl'!go. Ogólem od,bylo się 
os!em 19Potkań. Do niespodzian~k 
zallczyć należy niską lokatę JKS 
(u'bi~gloroczny mistrz) I WRN zes 
połów, które przed mIstrzosewa
mi "aliczano do groźnych. 

A oto wyniki: 
Owiewka - WDK 34:55. WRN 

- Lotn.lk 34:53, Orzel - Czu'''''i 
~·t:55, JKS - Stal 41 :50, Owlewk~ 
- Lotnik 48:49, WRN - WDK 
4P:49, Orzeł - JKS 59:46, Czuwaj 
_. Stal 47:43. 

(W brydżu !!portowym różni~a 
4 małych punktów daje wynIk 
remisowy), 

TABELA 
1. WDK Rzeszów Z 3 104:83 
2. Lotnik Rzeszów Z 3 102:)'2 
3. CruwaJ Przemyśl Z 3 102:30 
ł. Stal. St. Wola Z 3 93:88 
5~ Orzeł Rudnik 2 2 106:101 
6. WRN Rzeszów 2 1 83:102 
7. Owiewka Mlelee Z 1 82:10,' 
8. JKS Jarosław 2 O 87:109 

Druga rund'a rozgrywek odbr,
dzie się 10 I II października. 

Spobkanla klasy A rozpoczn~ 
,i~ w drugiej połowie październl
U. 

INZYNIERA ze majom<>ścią aparatury pomiarowo-kontrolnej l au
tematyki na 'kierowJ1lcze stanowlsko. 

Wymagana praktyka inwestycyjna I eksploatacyjna w przemy
śle Chemicznym. Zgłoszenia przyj muje Dzial Zatrudnienia I K adr. 
W ar'unki płacy d~ omówien.la na mlej~u. Mieszkanie w ciągu 
Ij miesięcy - zapewn'iune. K-22BB 

Zakupimy lub zlecimy 

wyprodukowanie 
15.000 kg TROJCHLOROFENOLU 

L U B TRÓJCHLOROKREZOLU 

względnie ich mieszaninę o zawar
tości chloru wiązanego powyżej 46 
proc. 

, 

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym lub pry
watnvm. 

C e n a do uzgodnienia; Oferty prosimy składać możli
wie najszybciej na adres: CHEMICZNA SPOŁDZIELNIA 
PRACY"Antyko". 

W a r s z a wa, uL Letnia 4. 

K-2333(2 

ZAKŁADY WYTW~RGZE LAMP ELEKfRTcZNYGH I 
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S1 RZĘT ELEKTROTEC:~ICiNY, STALE, NARZĘ
DZIA i INNE ARTYKUŁY. Szczegółowe w' :,azy mate
riarów są do wglądu w Dziale Zaopatrzc~;a, Sekc.h Eko
r:omiczn~, tel. 32-02-81, wewn. 321. K-2.31"' 1"l 
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